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doradcy naukowi

WIELKOPOLSKI

Gdy zamilkły „brzQczyki“

w wannie..
A zaczęło się

MINISTRA ROLNICTWA

go kor 
kie ?■' _s

Nowe radiostacje 
cenne urządzenia 

dla radiokomunikacji i przemysłu
WARSZAWA (PAP)

Minęły już dwa miesiące od chwili, gdy powzięta 
została decyzja rządu w sprawie zlikwidowania na te­
renie naszego ki*aju radiostacji zagłuszających au­
dycje w języku polskim, nadawane przez stacje za­
graniczne. Sprzęt i urządzenia techniczne służące do
zagłuszania miały być — 
przekazane na potrzebyJak' stwierdza dyrektor' ge- neralny Ministerstwa Łączno­ści — Konrad Kozłowski, po zaprzestaniu zagłuszania za­granicznych audycji radio­wych, podjęto niezwłocznie ro­boty związane z demontażem radiostacji, Prace te przebie­gają sprawnie.Uzyskane już tą drogą na­dajniki, Ministerstwo Łącz-

W poniedziałek odbyła się w 
Waszyngtonie uroczystość zwią 
zana ze złożeniem przez pre­
zydenta Eisenhowera przysię­
gi i objęciem przez niego po­
wtórnie stanowiska prezyden­

ta USA.
Na zdjęciu: prezydent Eisen­

hower składa przysięgę
Fot. — CAF

Gratulacje sukcesu wyborczego

Depesza KG K?ZK do KG PZPR

' Prezes Rady Ministrów po ! 
wołał na stanotoiska dorad ( 
ców ministra rolnictwa: j1 Felicjana Dembińskiego — 

< profesora Wyższej Szkoły • l Rolniczej w Poznaniu i inż.5 Witolda Manngc‘a — z wy I 
} działu Nauk Rolniczych ( 
■ Polskiej Akademii Nauk. s 
। Na zdjęciu: prof. Felicjan j i Dembiński w bibliotece za- { 
1 kładowe]. Prof Dembiński, 1 

kierownik zakładu roślin I 
przemysłowych i zakładu

< szczegółowej hodowli -roślin- > i w IFS/Ć w Poznaniu, zaimo- » j wał się dotychczas szczegół- ( 5 nie uprawą roślin oleistych ) 
( oraz wprowadzaniem do'pro J

Julian Tvszka
prezesem
Sądu Woiewódzkiego
w Poznaniu

POZNAŃ (PAP)Przychylając się eto prośby dotychczasowego, prezesa Są­du Wojewódzkiego w Pozna­niu Franciszka Wróblewskie-go Ministerstwo wości zwolniło go •iego stanowiska.Prezesem Sądu
Sprawiedli- z za jm owa-

dukcji nowych odmian tych ; Hego w Poznaniu Wojewódz- mianowany
roślin. > został dotychczasowy sędziacaf - fot. s?yperko ł Sądu Najwyższego — Julian _ Tvszka

Pierwszy raz po wo ju i*

Filet odpowiada przed sądem 
za spowodowanie katastrofy lotniczej

KATOWICE (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Katowicach rozpoczął się pierw­
szy po wojnie proces o ustalenie

Wyrok w sprawie
Ziemskiego i Kar alńskiego

przed samowolą 
i łamaniem 
praworządności

W dniu wczorajszym Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu ogło 
sił wyrok w sprawie oficera 
śledczego b. Urzędu Bezpie­
czeństwa Artura Zielińskiego 
i pracownika b. Pow. Urzędu 
Bezpieczeństwa w Kole — 
Łucjana Karpińskiego. W to­
ku przewodu sądowego oskar 
sonym udowodniono, że w 
wyniku niedopuszczalnych 
rnetod śledztwa, przeprowa­
dzanego w roku 1946 w Kole 
Wobec leśniczego Woźniaka, 

oskarżeni winni są jego 
^nierci. Została ona spowo­
dowana śmiertelnymi obraże­
niami zadanymi w czasie 
śledztwa.

Sąd wymierzył osk. Zieliń­
skiemu karę 8 lat więzienia, 
a osk. Karpińskiemu — 4 i 
Pol roku więzienia. Na mocy 
amnestii kary obniżono: Zie- 

nskiemu — na 5 i pół roku 
^lezienia, Karpińskiemu — 

a i lata i 3 miesiące.

odpowiedzialności ze spowodowa­
nie katastrofy lotniczej. Na ławie 
oskarżonych zasiadł instruktor z 
katowickiego aeroklubu I.PZ Sta­
nisław Jęczmyk. Jak podaje akt 
oskarżenia, St. Jęczmyk otrzymał 
w kwietniu ubr. polecenie odby­
cia lotu ćwiczebnego z uczniem 
Marianem Sroką na trasie Piotro­
wice — Ligota. Mimo wyraźnego 
określenia celu lotu. Instruktor 
poprowadził samolot w kierunku 
miejscowości Bobrek, gdzie miesz­
ka jego rodzina.

Pragnąc popisać się przed krew 
nyml umiejętnością pilotażu, wy­
konał szereg ewolucji nad doma­
mi i w pewnej chwili tracąc pa­
nowanie nad samolotem, runął z 
nim na ziemię. Samolot spalił się 
doszczętnie, uczeń Marian Sroka 
poniósł śmierć na miejscu, a in­
struktor Stanisław Jęczmyk do­
znał połamania obydwu nóg i gdy 
by nie pomoc ludności, zginąłby 
w płomieniach.

Przebieg rozprawy wykazał, że 
oskarżony już poprzednio wyko­
nywał podobne pokazy nad miej- 

: scowością Bobrek. Osk. Jęczmyk 
tłumaczył się przed sądem, że ka­
tastrofę spowodował uczeii Sro­
ka, który zablokował ster. Sąd Wo 
lewódzki postanowił rozprawę o- 
droczyć, ażeby móc zapoznać się 
z urządzeniami sterowymi samo­
lotu podobnego typu.

zgodnie z tą decyzją — |
społeczeństwa.nośei przeznacza przede wszyst kim dla radiokomunikacji i r ad iof onii. Rad i okomun i kac j i przekazano już 52 nadajniki — przeważnie krótkofalowe, z któ rych część została uruchomio­na, a pozostałe znajdują się w trakcie montażu lub przebudo wy. Ponadto przygotowano pro jekt przekazania znacznej licz, by nadajników typu radioko­munikacyjnego ' innym resor­tom — gdzie nastąpi rozbudo­wa służb łączności radiowej, oraz radioamatorom. Umożli­wi to m. in. poprawę stanu łączności w żegludze morskiej, cywilnej komunikacji lotniczej, energetyce itp. Pozostałe nie typowe nadajniki, które ze względu na swą konstrukcję nie mogą być wykorzystane w radiokomunikacji lub radiofo­nii, projektuje się wykorzy­stać dla celów przemysłowych. Np. prowadzące dotychczas „brzęczykową” działalność na­dajniki'tego typu wykorzysta- ne będą do hartowania metali, suszenia drewna, spawania róż nych wyrobów z mas plastycz­nych itp.Dla celów radiofonii przeka­zano 11 nadajników średnio- falowych. W porozumieniu z Komitetem do Spraw Radiofo­nii Polskie Radio uruchomiono już, bądź projektuje się uru­chomić w najbliższym czasie radiostacje regionalne w Ko­szalinie, Opolu, Olsztynie, Lu­blinie, Jeleniej Górze i Zako­panem.Warto dodać, że łączny koszt eksploatacji nadawczych urzą­dzeń zagłuszających wynosił w ub. okresie rocznie średnio ok. 30 min. zł. Na podstawie wstęp nych obliczeń ocenia się, że ok. 80—90 procent poniesio­nych nakładów inwestycyjnych zostanie obecnie wykorzysta­nych dla celów radiofonii, ra­diokomunikacji i przemysłu.

Młode małżeństwa 
otrzymają zapomogi 
na zakup mebli

WARSZAWA (PAP)Sekretariat CRZZ postanowił wystąpić do Prezydium Rządu o przeznaczenie z budżetu pań stwa sumy 150 min. zł dla pra­cowniczych kas zapomogowo- pożyczkowych na bezzwrotne zapomogi dla młodych mał­żeństw, zamierzających nabyć meble, których ceny zostały o- statnio podniesione. Ponadto CRZZ postuluje, aby okres spłacania rat za zakupione me­ble przedłużyć do 18 miesięcy.

Do Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej nadeszła następu­jąca depesza od KC KPZR:
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorąco pozdrawia 
bratnią Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą z okazji 
wspaniałego zwycięstwa osiąg 
niętego podczas wyborów do 
Sejmu PRL przez Front Jed­
ności Narodu, którego siłą prze 
wodnią jest Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza.

Wyniki wyborów wykazały 
zespolenie przytłaczającej więk 
szóści narodu polskiego wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, jego niezłomną 
wolę kroczenia drogą budowy 
socjalizmu w’ Polsce, umacnia­
nia braterskiej wspólnoty kra­
jów socjalistycznych, walki o 
utrwalenie pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Życzymy Wam, Drodzy To­
warzysze nowych Wielkich suk

cesów w całej Waszej działal­
ności.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO24 stycznia 1957 r.Do Komitetu Centralnego Partii nadeszły również depe­sze gratulacyjne od KC Ko­munistycznej Partii Argenty­ny, Danii i Szwecji.
Studenci polscy
w GRENOBLE

WARSZAWA (PAP)W tych dniach wyjechała na międzynarodowy obóz studenc­ki do Grenoble kilkuosobowa delegacja studentów polskich. Studenci nasi, biorąc udział w tym obozie po raz drugi, prze­bywać będą we Francji ok 15 dni.
Przy oberku i mazurze kończy się angielski spokój

Kurtyna trzy razy w górę
na premierze „Mazoiusza“ nad Tamizą

ponur, to proces. W sali Są- 
. Wojewódzkiego odslo- a została wstrząsająca kar 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Powołanie Wydziału
Nauk Medycznych PAN

WARSZAWA (PAP).Prezydium Rządu zatwierdzi ło uchwałę Zgromadzenia Ogól nego PAN o utworzeniu Wy­działu Nauk Medycznych Pol­skiej Akademii Nauk.Do zadań nowopowstałego wydziału, który jest już VI wy działem PAN, należeć będzie prowadzenie badań naukowych w zakresie dyscyplin medycz­nych oraz kształcenia kadr we * własnych placówkach.

Illl■■lllffl
BENZYNA RADZIECKA 

DLA POLSKI
W ramach umów handlowych 
na stację graniczną Żurawica- 
Rozrządowa przybywają ze 
Związku Radzieckiego trans­
porty zboża, rudy żelaznej, ro­

py naftowej i benzyny.
Na zdjęciu: przepompowywa­
nie benzyny z cystern radziec-
kich do magazynu przeładun­

kowego.

Londyn, 22 stycznia.IZ oncert otworzyły dwa hym •w. ny: angielski i polski Szczelnie wypełniona widow­nia „Stoli Theatre” w Londynie wstaje z miejsc.Piosenki rozgrzewają salę sukcesywnie. Tańce i stroje bio rą ją szturmem. Coraz częst­sze brawa przy otwartej kur­tynie, na sam widok chóru, na pierwszy krok taneczny baletu. Krakowiak, zamykający część pierwszą programu, ten sam, którego pamiętamy dobrze z Sa li Kongresowej w Warszawie, rozpoczęty wiejską kapelą a zakończony ogromnym wystę­pem całego baletu przy niesły­chanie zaskakującym swoją in- strumentacją akompaniamen­cie wywołuje już na sali owa­cję, trwającą parę minut. Chwi lami trudno uwierzyć, że je­steśmy nad chłodną Tamizą, że niedaleko stąd wydzwania ku­ranty sędziwy „Big Ben”, a na sali starej opery przy Queens Way — fraki dyplomatów, zimna angielska publiczność premierowa.Zaczęło się od niespotykane­go zainteresowania prasy. — Żwykliśmy przy podobnych o- kazjach byle notatkę uważać za dar niebios; ale tym razem na­wet cynik byłby mile rozczaro­wany. Nieomal cała prasa an­gielska poświęciła przyjazdowi „Mazowsza” obszerne informa­cje i artykuły. Zbiegło się to wszystko z wyborami w Polsce, więc pierwsze kolumny gazet pełne są informacji, najśwież-

szych zdjęć z Polski, a wszyst­kie utrzymane w tonie nader obiektywnym, a nawet wyraź­nie nam przychylnym. Prasa angielska wielkimi nagłówka­mi ogłasza zwycięstwo.„Daily Express”, „Daily Mail”, „Manchester Guardian”, „Daily Worker” przyniosły du­żo ilustrowanych informacji — wśród których króluje para tancerzy — Iskierko i Tymiń­ski w efektownej pozie. Tego ostatniego wielonakładowa (o-
+ na taśmie 
dalekopisu*

HANS SPEIDEL
b. hitlerowski generał, zo­
stał oficjalnie mianowany 
dowódcą wojsk NATO w 
Europie środkowej. Rząd 
boński oświadczył, że Spei-
del obejmie swe funkcje 
najbliższym czasie.

w

TRZEJ ŻOŁNIERZE 
jugosłowiańskiego kontyn­
gentu sił policyjnych ONZ 
odnieśli ciężkie rany w wy­
niku wybuchu miny pozo­
stawionej przez wojska 
izraelskie.

TUNEL
POD MONT BLANC 

zbudowany zostanie wspól­
nie, przez Francję, Włochy 
i Szwajcarię. Będzie to naj 
dłuższy tienel świata.

koło 5 milionów egzemplarzy) popołudniówka ,,Daily Sketch” nazwała Rockandrollskim.■Wielką karierę uczyniły tu również pigułki lekarza zespo­łu dr. Dubrowskiego. Dr Du- browski przywiózł z kraju pod ręczną apteczkę, a w niej spo­rą ilość specyfików i koncentra tów witaminowych. Celnicy na ogół tu łaskawi, zwietrzyli spo­rą, ciężką walizę doktora i me­dykamenty zatrzymali na ko­morze celnej. Dowiedzieli się o tym dziennikarze zgromadzeni na zaimprowizowanej konteren cji prasowej i nazajutrz piguł­ki pana doktora stały się sen­sacją Londynu. Celnicy dawno już zwolnili medykamenty ku zmartwieniu Waszego sprawo­zdawcy, który musi je łykać w myśl surowego regulaminu ca­łej polskiej ekipy, a każdy dziennik nadal rozpisuje się o nieszczęsnych witaminach. Wy­wołało to nieprzewidziany re-' zultat, świadczący jednak o at­mosferze otaczającej dziś Pol­skę i „Mazowsze” nad Tamizą. Dr Dubrowski otrzymał trzy spore paczki i list od firmy „Bristol Mayers Co”. W pacz­kach były fiolki i ampułki, a w liście słowa: Dear Sir — pi­sała firma farmaceutyczna — jest nam bardzo przykro po przeczytaniu w prasie, że Pań­scy tancerze pozbawieni są tak im potrzebnych do zachowania dobrej formy witamin. Wobec tego pozwalamy sobie przesłać zapas witamin, który wystar-
(Ciąg dalszy na str. 2)

CAF — fot. Uchymiak
1000-KILOMETROWĄ 

LINIĘ
wysokiego napięcia łączącą 
Zagłębie Uralskie z Kujby- 
szewską Elektrownią Wod­
ną rozpoczęto budować w 
ZSRR.

METANOMIERZ -LILIPUT 
zbudował polski naukowiec 
doc. inż. Jerzy Wroński z 
kopalni doświadczalnej 
„Barbara". Jest to w tej 
chwili najmniejszy metano­
mierz świata.

LUDNOŚĆ MONACO 
obchodziła wczoraj święto 
w związku z urodzinami 
księżniczki Karoliny Lud­
wiki Małgorzaty.

W Egipcie —
Polacy na trzecim miejscu

Jedenasty, przedostatni etap 
Międzynarodowego Wyścigu Ko-
larskiego Dookoła Egiptu l«-
mailla—Suez (100 km) nie przy­
niósł naszym zawodnikom sukce­
su. Drużyna polska odrobiła dzi­
siaj zaledwie kilkanaście sekund 
1 znajduje się w dalszym ciągu 
na trzecim miejscu, a były lea­
der wyścigu Paradowski spadł na 
trzecią pozycję. Zwycięzcą etapu 
został Henning (NRD), przed San 

i dru (Rumunia), Bedyńskim (Pol- 
J ska), Christowem (Bułgaria) 1

Georgiewem (Bułgaria) — wszy­
scy w jednakowym czasie 2:47,17. 
Drużynowo etsp wygrała Bułga. 

L ria.



Kampania wyborcza do par. 
lamentu w zachodnich Niem­
czech przybiera na sile. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbu­
dzają wypowiedzi przywódcy 
partii socjalno.demokratycznej 
Ollcnhauera, która spodziewa 
się uzyskać większość. Jak po- 
daje

„Frankfurter
AHgemsIne Zedung" 
przywódca SPD zajął stanowi­
sko wobec dwóch zagadnień: 
obowiązkowej służby wojsko­
wej i przy sztych stosunków z 
Polską.

„Pierwszym punktem naszego 
programu wyborczego jest odwo­
łanie wprowadzonej powszechnej 
służby w Bundeswchrze. Co się 
stanie ze 135 tys. żołnierzy już 
wcielonymi do wojska do końca 
bieżącego roku pokaże — rozwój 
wypadków politycznych. Będziemy 
w każdym razie dążyli do ogra­
niczenia zbrojeń.

W sprawie nawiązania oficjal­
nych stosunków z Polską, Ollen- 
r.auer oświadczył, iż wbrew przy­
puszczeniom nie będzie to ozna­
czać uznania granicy na Odrze 
Nysie. „Przecież — mówił Ollen- 
hauer — podjęcie stosunków dy­
plomatycznych z Moskwą nie do­
tknęło sprawy naszych granic 
wschodnich. Podobne porozumie­
nie może powstać również z War­
szawą.”

Podana w ubiegłym tygodniu 
wiadomość, że hitlerowski ge- 
nereł Speidel ma objąć doicódz- 
t/wo sił Paktu Atlantyckiego w 
środkowej Europie na miejsce 
francuskiego generała Carpen- 
tier, wywołała burze protestów 
na Zachodzie

„Daily Sketch"
domaga sxę zmniejszenia wojsk 
brytyjskich w zachodnich Niem 
ezech

„gdyż wielu żołnierzy 1 oficerów 
nie zechce pozostawać pod dowóda 
twem hitlerowskiego generała 
który jako szef sztabu wojsk hitie 
rowskich we Erancji wkroczył na 
ich czele do Paryża i ma na su­
mieniu tysiące rozstrzelanych lub 
deportowanych do obozów patrio­
tów francuskich”.

„Oesterreśchische
V3^sstimme“

protestuje również przeciwko 
zamierzonej nominacji Speidla.

„Mianowanie tego hitlerowskie 
go generała jest nie tylko pohan 
bieniem pamięci milionów ofia 
hitlerowskiej agresji. nie tyłki 
policzkiem wymierzonym Pranej 
i Anglii, lecz również krokiem 
USA do przygotowania wojny 
przeciwko krajom socjalistycz­
nym, w której nowy hitlerowski 
Wemmachl w zachodnich Niem­
czech ina odegrać rolę awangar 
dy."

Duński

„Land cg Folk’*
pisze:

„W Danii nie zapomniano ponu­
rych lat okupacji hitlerowskiej 
przestępstw popełnianych przez 
geueraipw hitlerowskich. Blok mi­
litarny, na którego czele ma sta­
nąć Speidel. nie broni ani poko­
ju, ani wolności t demokracji. Co 
rząd duński zamierza uczynić, aby 
narodowi duńskiemu zaoszczędzić 
tego szyderstwa z jego humani­
tarnych uczuć?”

„^eues Deutschianti"
w artykule „Niemiecka awan­
garda doktryny Eisenhowera" 
pisze:

„Pod amerykańskim protektora­
tem muitaiysci i kapitaliści nie­
mieccy wdzierają się na Bliski 
Wschód Hitler me żyje, lecz żyją 
dalej Kruppy. Niemiecki „Erdói- 
AU" uzyskał już koncesję w gra­
nicznym rejonie syryjsko-turecko- 
irackim, obszaru 5890 mit kwadra­
towych i w lutym bież, roku roz­
poczyna wiercenie, po którym spo 
dziewa się niemniejszych uośc’ 
ropy naftowej niż w Mossulu.

„Erdól • AG” jest koncernem 
który pól wieku eksploatował ro­
pę naftową w Rumunii, Galicji, 
a w czasie wojny ostatniej zraoc 
wał wszystkie rumuńskie zagłębia 
ropy naftowej, wdarł się do Pol­
ski i Związku Radzieckiego i opa­
nował ropę uaftową prawie ca­
łej Europy.

„Drang nach Osten” zachodnio- 
niemieckicb Imperialistów zwró­
cony Jest nie tylko przeciwko 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej i innym krajom socjali­
stycznym. Szuka on obiektów ró­
wnież w młodych krajach Bliskie­
go i Środkowego Wschodu. W tej 
sytuacji, gdy imperializmy amery 
kański i niemiecki przygotowują 
się do nowego skoku, Istnienie 
wzrastającej na sile antyfmperla- 
UstyczneJ Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ma szczególne 
znaczenie”. (Opr. H B.)

„Izrael będzie zmuszany 
do wycofania się“ 

— pisze prasa egipska
PARYŻ (PAP)

Jak donosi z Jerozolimy agencja France Presse,parlament 
Izraela zatwierdził na posiedzeniu nocnym ze środy na czwar­
tek rezolucję, dotyczącą polityki zagranicznej rządu.

UWAGA! UWAGA!
NOWY WEHRMACHT NA ĆWICZENIACH

Podkreśla ona na wstępie, że uchwała Zgromadzenia Ogól­nego NZ z 19 bm„ dotycząca ewakuacji wojsk Izraela z te­rytorium Egiptu, nie tylko nie posunęła naprzód sprawy po­koju na Bliskim Wschodzie — lecz całkowicie zignorowała niebezpieczeństwo, zagrażające Izraelowi wobec faktu nieuzna wania jego istnienia przez E- gipt i inne państwa arabskie, które nie zamierzają zawrzeć z Izraelem pokoju.
Zatwierdzona przez parlament 

rezolucja stwierdza następnie, że 
Izrael stoi na stanowisku demilita- 
ryzacji Półwyspu Synajskiego. Do 
czasu ustalenia statusu strefy Ga­
zy, Izrael nie zamierza jej opuścić 
l pragnie sam zapewnić jej bez­
pieczeństwo wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, zachowując jednak sa­
morząd mieszkańców. Rząd Izra­
ela udzieli pomocy, jeżeli chodzi o 
sprawy uchodźców i o dobro mie­
szkańców strefy.

Wojska izraelskie pozostaną w 
rejonie Szarm El Szeik nad zato­
ką Akaba do czasu uzyskania od­
powiednich gwarancji, zapewnlaja 
cych statkom izraelskim 1 statkom 
Innych krajów swobodę żeglugi na 
zatoce Akaba.Rezolucja domaga się od ONZ przygotowania planu roz­strzygającego w sposób trwały definitywny problem uchodź­ców włącznie z uchodźcami ze strefy Gazy. W tej dziedzinieIzrael również obiecuje współ- oracę.Izrael domaga się wreszcie niepodejmowania żadnej de­cyzji w snrawie Kanału Su- eskiego. dopóki nie otrzyma rwarancj! w so^wie swobod- nej żeglugi na Kanale.*

KAIR (PAP)„Izrael będzie zmuszony siłą io wycofania się” — pisze e- gipski dziennik „Al Gumhu- ia”. komentując izraelskie żą- tania demilitaryzacji Półwy- ■pu Synajskiego 1 kontroli ad­ministracyjnej Izraela w stre­fę Gazy.”Dziennik ..Al Szaab" pisze >e „agresywny ten Izraela jest kontynuowaniem agresji jego alianckich sojuszników” Na- iza postawa nie ulega zmianie — kontynuuje dziennik — obro bitny g >dnie nasz honor, nasza ntegralność nasze bezpieczeń .two I niepodległość.
Wyjaśnienie 

Po>skjej Agencji Prasowe”
(PAP)

W ostatnim czasie do central­
nych instytucji i władz napływa 
szereg zapytań i próśb o wy- 
aśnienie zagadnienia odpowie- 
izialnoścJ cywilnej za straty spo- 
.vodowane przez wojska radziec- 
cie stacjonowane w Polsce, usta­
lonej w art. 13 „umowy między 
rządem PRL a rządem ZSRR o 
statusie prawnym wojsk radziec­
kich, czasowo stacjonowanych w 
Polsce'', podpisanej w Warszawie 
w dniu 17 grudnia 1956 r. W związ­
ku z tymi zapytaniami PAP prze­
prowadziła dokładne porównanie 
ekstu ogłoszonego w prasie w dniu 

18 grudnia 1956 r. z oryginałem 
umowy. W rezultacie stwierdzono, 
że podczas druku nastąpiło omył­
kowe zniekształcenie oficjalnego 
tekstu umowy. Ustęp drugi art. 13 
powinien brzmieć lak następuje:

Węgry znów eksponują
wageny»parowozy

BUDAPESZT (PAP)Węgierskie zakłady budowy naszyn .wagonów kolejowych parowozów znów pracują na ksport. Fabryka wagonów w lyór dostarczyła ostatnio na eksport 24 wagony kolejowe, 'składy .,Mavag” — 6 parowo­zów, fabryka maszyn rolni­czych „Emag” — 30 kombaj­nów zbożowych, zakłady obra­biarek — 30 tokarek, a zakła­dy wind — 20 wind, przezna­czonych dla Związku Radziec­kiego, Syrii i Grecji.. '
Skrawa Togo w ONZ

NOWY JORK (PAP)53 głosardi przeciwko 16 1 przy 7 wstrzymujących się, Zgromadzenie Ogólne NZ za aprobowało rezolucję, w spra wie nowego statutu Togo i wysłania d0 tego kraju spec ialnej komisji. Na następnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przedstawi ona raport o sytuacji na tym terytorium.

„Al Ahram” oświadcza, że jeśli ONZ nie zmusi Izraela do respektowania decyzji między­narodowych, to nie będzie mo­gła mieć pretensji do Egiptu, gdyby użył on siły.
Trzecie spotkanie 
Czou En-Iai-Nehru

DELHI (PAP)Premier Czou En-Iai przy­jechał 24 bm. do Delhi na trzecie z kolei spotkanie z premierem Nehru w celu za kończenia rozmów rozpoczę­tych w listopadzie ubiegłe­go roku. Jak wiadomo, po raz pierwszy był on w Delhi przed wizytami w Pakistanie i Burmie, zaś drugi raz — przed wizytami w Związku Radzieckim, w Polsce i na Węgrzech- Do Delhi premier ChRL przyjechał ze stolicy Afganistanu. Kabulu, gdzie przeprowadził rozmowy z pre mierem tego kraju Moham­medem Daudem. Po krótkiej trzeciej wizycie w Indiach Czou En-lai udaje się do Nepalu, a następnie na Cej­lon.Eisenhower;
Możliwe jest zawarcie trwałych porozumień 

między Wschodem a Zachodem
NOWY JORK (PAP)
W środę odbyła się w Waszyngtonie konferencja 

sowa prezydenta Eisenhowera, która zgromadziła z 
300 przedstawicieli prasy krajowej i zagranicznej.Odpowiadając na zadawa­ne mu pytania prezydent oświadczył, że głównymi wy­tycznymi polityki zagranicz nej USA w okresie jego ka­dencji będzie po pierwsze —• ustalenie jak najlepszych sto mnków między „wolnymi na rodami” świata, po wtóre — osiągniecie możliwie najlep­szego wzajemnego zrozumie­nia miedzv USA a Związkiem--------------

„2. Rząd Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich zga­
dza się również wynagradzać rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej szkody wyrządzone na te­
rytorium Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej polskim instytucjom 
1 obywatelom lub obywatelom 
państw trzecich w wyniku dzia­
łania lub zaniechania osób wcho­
dzących w skład wojsk radziec­
kich, nie przy wykonywaniu obo­
wiązków służbowych, jak również 
w wyniku działania lub zanlecha- 
nla członków rodzin osób, wcho­
dzących w skład wojsk radzieckich 
— w obu wypadkach w wysoko­
ści ustalonej przez właściwe sądy 
polskie na podstawie zgłoszonych 
roszczeń w stosunku do spraw­
ców szkody",

W tekście ogłoszonym poprzed­
nio przez PAP opuszczono omył­
kowo słowa wydrukowane powy­
żej wytłuszczonym drukiem, co 
powodowało mylne wrażenie, że 
wynagradzanie szkód dotyczy je­
dynie instytucji 1 obywateli 
państw trzecich a nie dotyczy o- 
bywatell polskich.

Przepraszając za mylną infor­
mację PAP została upoważniona 
równocześnie do wyjaśnienia, że 
zgodnie z postanowieniami art 13 
obywatele polscy, polskie instytu­
cje i obywatele państw trzecich 
mają prawo dochodzenia swych 
roszczeń bieżących, jak również 
powstałych przed podpisaniem o- 
mawianej umowy, z tytułu strat 
spowodowanych zarówno przez 
oddziały wojsk radzieckich lub o- 
soby wchodzące w ich skład przy 
wykonywaniu obowiązków służ 
bowych (o czym mówi ustęp pierw 
szy artykułu 13), jak i przez te 
osoby poza wykonywaniem ich 
obowiązków służbowych oraz przez 
członków ich rodzin. O ile roszczeń 
takich nie będzie można załatwić 
polubownie za pośrednictwem 
władz polskich, wtedy sprawy, w 
zależności od charakteru zgłoszo­
nego roszczenia, będą rozstrzy­
gały sądy polskie lub polsko-ra­
dziecką komisja mieszana. Komi­
sja ta zostanie ukonstytuowana po 
wejściu w życie umowy. Umowa 
wejdzie w życie w dniu wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 1 zo- 
-tanle opublikowana w Dzienniku 
Ustaw.

Ambery. Żołnierze zachodnio-niemieckiej Bundeswehry 
ładują ślepą amunicję do czołgu M-U. Sygnał alarmowy 
nadano podczas ćwiczeń batalionu czołgów stacjonujące­
go ok. 100 km na zachód od granicy niemiecko-czecho- 
słowackiej. W killca minut później ciężkie czołgi dudniły 
na drogach, aby „Powstrzym ać napad ze wschodu" — jak 

głosiło założenie ćwiczeń.
Fot. — CAF

Radzieckim. W obliczu tych celów bledną wszelkie inne problemy. Prezydent wyraził 
nadzieję na zawarcie w przy 
szłości trwałych porozumień 
między Wschodem a Zacho­
dem. Prezydent zaznaczył jednocześnie, że USA nie za­mierzają obecnie osłabiać swego systemu obronnego.Eisenhower wypowiedział się przeciwko odbyciu w naj bliższej przyszłości konferen cji między przedstawicielami USA i ZSRR na najwyższym szczeblu oraz przeciwko kon­tynuowaniu korespondencji z premierem Bułganinem, gdyż nie sądzi, by w chwili obec­nej przyniosło to jakiś poży­tek. Eisenhower wyraził po­gląd, że w układzie sił mię­dzy Wschodem a Zachodem nie nastąpiło ostatnio żadne przesunięcie.

Na temat polityki blisko­
wschodniej Eisenhower oświad­
czył, że jest rzeczą niezmiernie 
ważną zatwierdzenie przez Kon­
gres pełnomocnictw zarówno w 
dziedzinie militarnej, Jak i gospo

Przestroga przed samowolą 
i łamaniem praworządności
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ta z przeszłości, w której takie 
właśnie metody łamania pra­
worządności — były dość po­
wszechnym zjawiskiem.

Metod tych nie wymyślił 
Zieliński. Ale jednocześnie na­
leży on do tych, którzy stoso­
wali je z wyjątkozcą gorliwo­
ścią. Zieliński nie przyznał się 
do winy. Usiłował tłumaczyć 
się, że przesłuchiwany Woż­
niak rzucił się na niego z ka­
rabinem. Zarzut ten wygląda 
bardzo naiwnie zoobec faktu, 
że już w roku 19^6 jego współ­
oskarżony Karpiński zeznał zu­
pełnie coś innego. Równie na­
iwnie, więcej — bezczelnie — 
brzmi druga z „okoliczności ła­
godzących", wysuwana przez 
Zielińskiego, że nie mógł on 
jakoby pobić do tego stopnia 
Woźniaka, dlatego iż jego pra­
wa ręka była osłabiona. 17 o- 
góle Zieliński nie wykazał 
przed sądem skruchy za swój 
czyn, uważając widocznie,^ że 
„tak być musialo".

Drugi z oskarżonych', Kar­
piński, jest człowiekiem bardzo 
prymitywnym. W odróżnieniu 
od Zielińskiego nie próbował 
ukryć swej winy, tłumacząc się 
tylko tym, że jako komendant

darczej, gdyż są one ze sobą ści- 
-ra_ śle złączone i tylko we współ- 

- nym powiązaniu mogą przyczynić 
górą się do osiągnięcia zamierzonych 

celów.
Prezydent Eisenhower wyjaśnił 

następnie, że gdyby zaszła ko­
nieczność użycia siły militarnej 
na Bliskim Wschodzie, trudno by 
sobie było to wyobrazić bez za­
stosowania lekkiej taktycznej bro 
ni atomowej, Jaka wchodzi w 
skład normalnego wyposażenia 
sił wojskowych USA. Odmówił 
natomiast bezpośredniej odpowie­
dzi na pytanie, czy USA użyłyby 
taktycznej broni atomowej w wy 
padku, gdyby któryś z krajów 
Bliskiego Wschodu padł ofiarą a- 
gresji i zwrócił się do USA o 
pomoc. Prezydent orzekł, że Jest 
tr pytanie czysto hipotetyczne.Eisenhower podkreślił tak­że, że Stany Zjednoczone nie zamierzają narzucić swej do minacji żadnemu krajowi na Bliskim Wschodzie, ani też mieszać się w wewnętrzne sprawy jakiegokolwiek kraju.Na temat budżetu na rok 1957—1958 prezydent oświad czył, że jedną z przyczyn zwiększenia jego przewidywa nej poprzednio wysokości by ły poważne koszty pocisków zdalnie kierowanych oraz najnowszych bombowców B-52.

straży b. PUBP, musiał zuyko- 
nywać rozkazy Zielińskiego, 
oficera b. MBP.

Czytelnikom pozostawiamy 
ocenę moralną obu oskarżo­
nych.

Sprawa ta jednak nie ogra­
nicza się do osobistego nasile­
nia złej woli oskarżonych, do 
ich małej wrażluoości moral­
nej. W trakcie przewodu sądo­
wego wypłynęło wiele charak­
terystycznych szczegółów, 
świadczących o tym, że nie był 
to proces tylko -przeciwko Zie­
lińskiemu i Karpińskiemu.

Przede wszystkim Zieliński 
nie był (jak mylnie podali­
śmy toczaraj) pracownikiem b. 
PUBP w Kole. Przebyioając w 
Kole, z własnej inicjatyiuy za­
ofiarował sw^ „pombc^. Mimo 
że ówczesny tszef b. PUBP w 
Kole zwracał mu uwagę na 
fakt niedopuszczalności tego 
rodzaju metod śledztwa, Zieliń­
ski w dalszym ciągu znęcał się 
nad Woźniakiem. Więcej na­
wet — z • jego inicjatyw^/ nie 
udzielono pobitemu. Woźniako­
wi pomocy lekarskiej. Toteż 
wina Zielińskiego nie ograni­
cza. się tylko do tego jednego 
wypadku — jego „działalność"

Kole mogła być uważana za

„Mazowsze"
w Londynie

(Ciąg dalszy ze str. 1)czy Wam dla 105 osób na 2 ty­godnie.NAD teatrem przy ,Queens Way płonie wielki! neon reklamujący „Mazowsze”. W foyer i na korytarzach tłuni — przerwa. Znowu język polski, wyrazy zachwytu, bardzo skromniutkie nuty zazdrości i powątpiewania, czy aby ta wszystko prawdziwe. Wśród Anglików furorę robią tańce i. stroje, prawdziwa feeria barw­na scenie. I to, że przyjechało aż 2,5 tony tych strojów.Balet nasz triumfował — „kujawiakiem”, „oberkiem”, „ło wiczanką”, wreszcie wspania­łym finałem, gdzie na scenie spo tyka się całą Polskę. Chór — „Kukułeczką”, „Furmanem” „Pod borem”, śpiewaną w języku angielskim piosen­ką „My Bonnie is over the ocean”, rozczula An­glików, trochę także angielską wymową zespołu z Karolina. Natomiast ,jak się mówi, „nie chwyciło” angielskie tłumacze­nie niektórych piosenek; „ma- zowszańskie pohukiwania” nie znoszą tłumaczeń — wygląda­ją trochę, jak wsiowy wodzirej we fraku.Na uwagę zasługuje także or kiestra. „Mazowsze” przyjecha ło tu tylko z własnym perku­sistą; orkiestra składa się z ro dowitych londyńczyków. War­to słyszeć, z jaką werwa, i wy­czuciem taktu grają ci flegma­tyczni Anglicy ogniste oberki i mazury.'PRZY razy musi kurtyną .iść A w górę po finale; trzesz- zy lecą kwiaty ze sceny nay ar downię, a z widowni płyną ku­sze kwiatów na scenę. Polsko- angielska widownia wychodzi z teatru z melodią oberka na ustach. A tymczasem za kuli­sami zupełnie nieoczekiwane spotkania: kwiaty od londyń­skich .Wiadomości”, świetny rysownik Topolski z żoną, Lola Halama, nazwisko dawno w Polsce nie słyszane, czasami za pomniane. — Rozgorączkowane twarze, uściski rąk, słowa u- znania. Przy wyjściu tłum Po­laków, sporo polskich studen­tów z bródkami, egzystencjali- stów, popłakują siwe babki, z tyłu angielski flegmatyczny „bobby”, w rękach jakieś karteluszki, ulotki, zawia­damiające o koncercie dawne­go chóru Wojska Polskiego w Katedrze Westminsterskiej. Dziewczęta i chłopcy z „Ma­zowsza” są szczęśliwi, oszoło­mieni, ale mimo pigułek dokto ra, zmęczeni.Premiera wypadła nad wszel kie spodziewania, nader szczęś liwie. Zaszczycili ją swoją o- becnością członkowie rządu brytyjskiego, członkowie Izby Lordów i Izby Gmin, niemal cały akredytowany w Londy­nie korpus dyplomatyczny. O- becny był, oczywiście, ambasa dor PRL — Milnikiel w otoczę niu członków ambasady.
Leszek GOI.lNSKI(Za „Trybuną Ludu”).

pewnego rodzaju wzorzec po­
stępowania.

Drugim charakterystycznym 
szczegółem jest sposób, w juki 
zatuszowano tę całą sprawę 
dziesięć lat temu. Otóż w wy­
niku śledztwa, przeprowadza­
nego^ przez funkcjonariusza b. 
Woj. U BP z Poznania, sprawa 
została przekazana prokuratu­
rze wojskowej. Została ona jed 
nak umorzona na podstawie 
pisma MBP, w którym stwier­
dzono, że Zieliński otrzymał 
karę na drodze dyscyplinarnej- 
Pismo to było podpisane przez... 
Różańskiego. Tym też należy 
tłumaczyć fakt, że dopiero dziś 
Zieliński i Karpiński znaleźli 
się na ławie oskarżonych.

Wśród publiczności liczni! 
zgromadzonej na sąli rozpraw, 
oburzenie wobec Zielińskiego 
było aż nadto widoczne. Trzeba 
obiektywnie dodać, że więk­
szości z obecnych na sali wy­
rok wydał się zbyt łagodny. 
Ale z drugiej strony stanowi 
on dla całego społeczeństwa sa­
tysfakcję moralną. Wskazuje 
na to, że ponury okres samo­
woli i łamania prau: ^rządności 
przez ludzi typu Z; kiego i 
Różańskiego należy > bezpo­
wrotnej przeszłości, (bk)



Kultura łużycka 
odkryta 
w RzeszowskiemPodczas robót ziemnych we wsi Kosina, pow. Łańcut, na­trafiono na dobrze zachowane gliniane popielnice zawierają­ce palone kości zmarłego, pier­ścień i inne przedmioty z brą­zu Na tej podstawie uczeni ustalili, iż jest to grób sprzed 2700 lat z okresu tzw, „kultu­ry łużyckiej ".To cenne znalezisko archeo­logiczne łącznie z odkrytymi wcześniej na terenie woj. rze­szowskiego śladami dawnego osadnictwa, wskazuje wyraź­nie, iż ziemie dzisiejszej Rze- szowszczyzny były w czasach prasłowiańskich gęsto zamiesz­kiwane.

(PAP)

Za 10 zł - Montand 
A kiedy O 
GINĄ LOLLOBRIGIDA 9

Tuż kolo „Orbisu" w Alejach Jerozolimskich ustawiono w dniu wczorajszym niewielka okrągłą budkę oblepioną „od stóp do głów" — fotosami przebywającego w Warszawie francuskiego pieśniarza lves Montanda. Warszawscy miłoś­nicy jego talentu chętnie z te­go korzystają, gdyż jedno ta­kie zdjęcie w dowolnej pozie kosztuje tylko 10 zł. Jak za­pewniają napisy umieszczone na budce, zdjęcie Ives Montan­da jest miłą pamiątką, a tym [ bardziej cenny jest złożony na j nim autograf pieśniarza znad Sekwany.Przedsiębiorstwo „Estrada" ma zamiar w połowie tego ro­ku urządzić „sprzedaż" zdjęć najpopularniejszych gwiazd fil mowych świata. Już obecnie można przewidzieć, że naj­chętniej kupować będą Gerar­da Philippa warszawianki, a przedstawiciele płci brzydkiej — oczywiście — Ginę Lollo- brigidę.
' (PAP)

Witaj słoniu!"', „NIE LEKCEWAŻCIE MISTRZÓW
w dniu urodzin

Słoń cyrku brukselskiego 
imieniem Candy, obchodził 
b. uroczyście ll rocznicę 

swych urodzin.

Jego „chrzestna matka" 
spikerka Telewizji Belgij­
skiej Janinę Lambotte czę­
stuje go z tej okazji spe- 
sjalnie przygotowanym de­

serem.

SZANUJCIE ICH SZTUKĘ1rPakimi to słowy ostrzegałA swych ziomków Hans Sachs, szewc i poeta. A było to w połowie XVI wieku. „Prze­skoczmy cztery setki lat i stwier dzimy, że grabarzem rzemiosła jest monopolistyczny kapitał" — oświadczył w rozmowie ze mną sekretarz Izby Rzemieśl­niczej w Halle — p. Urban. W i (kresie faszyzmu hitlerowskie­go w latach 1933—1939 ok. 700 tys. rzemieślników zamknęło

Po powrocie z NRDswe warsztaty *). Do roku 1954 w zachodnich Niemczech wiel­kie koncerny położyły 45 tys. warsztatów na łopatki. Liczba ta stale wzrasta i obecnie w re-jestrze, mimo znacznej ilości stąpić.nowootwartych, niedobór wyno si 90 tys. placówek rzemieślni­czych. Zabiła je konkurencja,CAF

Co z fundacjami?I nstytucja fundacji jest ■ znaną od najwcześniej­szego średniowiecza. To naj­dawniejsza forma majątku u- Epołec^nionego. Istotą jej jest istnienie majątku nie posiada­jącego konkretnego właścicie­la, którego dochody służą okre ślonym przez fundatora celom społćcznyrn, najczęściej z za­kresu opieki społecznej. Cza­sami oświaty, nauki, kultury.— Nieomal w każdym mieś cię i miasteczku istniały fun­dacyjne przytułki, szpitaliki itp. Rola ich w zakresie lokal-nej opieki społecznej le pokaźna. Biuro Prezydium Krajowej rodowej obliczyło w
była wca Studiów Rady Na 1946 ro-

t cji krajowej wynosi 29 proc., a
gonitwa za najwyższym zy­skiem magnatów przemysło­wych. Wobec przewagi środ­ków finansowych i technicz­nych rękodzielnicy musieli u-Stawiam panu Urbanowi py­tanie: a jak wygląda to w NRD, którego społeczeństwo obrała drogę budownictwa socjalislycz nego? Sekretarz nie zastanawia się długo, gdyż widocznie setki razy odpowiadał na to pytanie.— Kapitalizm niszczy war- stwy średnie, w tym również rzemieślników. W naszym pań­stwie, rzecz naturalna, muszą te warstwy stać się sprzymie­rzeńcem robotników i chłopów. Ten wniosek legł u podstaw u- stawy wydanej u nas, w NRD, w roku 1951. Gwarantuje ona rzemiosłu rozwój i egzystencję. Matką chrzestną tego aktu pra­wnego była konieczność zaspo­kojenia wzrastających potrzeb społeczeństwa, jego różnorod­nych upodobań i gustów. Na ta­kiej glebie rozwija się rzemio­sło w NRD.Ze wspomnianego wniosku wynika również polityczno ob­licze naszego rzemiosła. Znaj­duje ono szerokie pole działa­nia na płaszczyźnie frontu na­rodowego. Nie jest i nie może być obojętny udział rzemiosła w narodowych planach gospo­darczych i w kształtowaniu ży-ca pol; tycznego. Egoistyczne

Nowy format
szersza tematykaObok nowych czasopism, wie le dotychczas wychodzących wzbogaca się o nowy układ gra ficzny i format. Do tych ostat. nich należy wojskowe pismo literacko-społeczne .Żołnierz Polski", wychodzące w War­szawie. Pismo to od nowego roku wychodzi w zwiększonymi formacie, co odbiło się korzy, stnie w wyglądzie graficznym i obszerniejszym, ciekawszym materiale, W nowym numerze „Żołnierza" znajdujemy cieka­we fragmenty prozy i reporta- ^e- Pismo to, pozbywa się sztywnej, „oficjalnej" tematy­ki, związanej z ubiegłym okre­sem i porusza wiele nowych tematów, należących do nieduw n» do tzw. tabu.

ku, że w okresie międzywo­jennym w Polsce lundacje świadczyły na same tylko ce­le opieki społecznej sumy rów na. ące się 50 proc, kwot prze znaczonych na ten cel w bud­żecie państwowym. Efekt był zresztą większy, ponieważ fundacje te zwłaszcza w ma­łych piastach, zarządzane za­zwyczaj honorowo, miały nikłe koszty administracyjne.Z fundacji z zakresu opieki społecznej istniały w Poznaniu pochodząca jeszcze ze średnio- wi^cza fundacja 5 wdów i 7 panien, którą zarządzały — o ile dobrze pamiętam — wła­dze miejskie, fundacja im. Garczyńskich administrowana przez władze wojewódzkie i najnowsza, powstała tuż przed wojną fundacja im. Twardow- >kieh.Jako ilustracje gospodarki malej fundacji prowincjonal­nej weźmy materiały Przy­tułku dla Ubogich Starców w Kórniku. Fundacja ta została założona w 1817 roku przez Działyńskich. Na jej majątek składało się 30,9 ha ziemi oraz domek o 9 pokoikach z ogro­dem. Przytułkiem kierował za

tząd, w skład którego wcho- dzxh: przedstawiciel innejwiększej fundacji, (fundacja Zakiady Kórnickie) przewod­niczący MRN, dwóch oby watę li Kornika oraz miejscowy proboszcz, spełniający swoje funkcje honorowo. Dochody czerpała fundacja z wydzierża wienia ziemi. Dzięki dobrej glebie i korzystnemu położe­niu. czynsz dzierżawny był dość wysoki i wynosił w la­tach 1950—52 około 4.500 zł rocznie. Przytułek dawał swo­im podopiecznym mieszkanie (schludnie umeblowany po­koik o pow. 10 m kw„ światło, w miarę możności opał, zagon w ogrodzie, zasiłek gotówko­wy, opiekę lekarską, a w razie śmierci podopiecznego — jego rodzinie zasiłek na pogrzeb. Dopóki fundacja Zakłady Kór nickie posiadała swoje lasy i gospodarstwa rolne zaopatry­wała przytułek bezpłatnie w drewno opałowe i ziemniaki.Dekretem z dnia 24. 4. 1952 r. zostały zniesione wszystkie fundacje, a majątek ich prze- ję’o państwo. Dekret postano­wił. że: właściwi ministrowie... przekażą przejęty majątek fun dacji w zarząd i użytkowanie zakiadom i instytucjom, któ- pych działalność realizuje te same, lub podobne cele, jak zniesionych fundacji. Ten przepis dekretu został istotnie w wielu wypadkach urzeczy­wistniony, ale nie zawsze. I tak np. Przytułek dla Ubogich Starców w Kórniku, przejęło

samowystarczalną. Z docho­dów uzyskiwanych z zebrane­go czynszu w budynku przy ul. Wrocławskiej (narożnik Walki Młodych), fundacja la — zgodnie ze statutem — za­pewnia bezpłatne mieszkanie (wraz z opałem, światłem itp.) 12 pensjonariuszkom.

spojrzeń'e w kierunku ekono­micznym ustępuję zrozumieniu potrzeb społecznych. Odbiciem tego jest nrara lipnych komi­sji, w których duży procent stanowią rzemieślnicy wsnół- dd?>ąjący w usuwaniu wąskich gardeł produkcji dóbr konsump cyjnych, u’ług oraz wytwarza­nia towarów przeznaczonych na eksport. Rzemiosło jest rów- pież zapleczem i szkołą kadr

Prezydium MRN natych-miast zażądało od jego miesz­kańców opłaty czynszu za mieszkanie, światło itd. Pozo­stając bez opieki i pomocy mieszkańcy Przytułku zaczęli po prostu żebrać.Sądzę, że obecnie warto by pomyśleć o odtworzeniu fun­dacji, istotą swoją w pełni odpowiadających założeniom
Zima w Tatrach

H głębi grzbiet Bobrowca.

państwa socjalistycznego — zdecentralizowanego i zdemo­kratyzowanego.
mgr St. GibasiewiczMgr. Gibasiewicza może to nieco zaskoczy, ale fundacja Garczyńskich naprawdę egzy­stuje. Uchroniła się mimo dość mocnej w poprzednim okresie biurokracji, a może właśnie dzięki niej. Okazuje się bowiemj ze zabrakło ja­kichś bliższych rozporządzeń wykonawczych do dekretu z 1952 r., nakazującego likwida­cję wszystkich -fundacji. Przed" skutkami tego dekretu w. na­szym województwie uchroniły się jeszcze dwie albo trzy fun dacje.Fundacja Garczyńskich, mi mo uszczuplenia jej przez pr<e kazanie dwóch will przy ul. Nowowiejskiego na rzecz kli­nik dziecięcych — jest nadal

Gwoli stwierdzić, większość prawdzie. trzebaże zdecydowana zlikwidowali y ehfundacji była nierentowna. A to dlatego, że stanowiły one domy czynszowe, które, jak wiemy, nie przynoszą obecnie dochodów. (Fundacja Garczyń skjch należy tu do wyjątków).Fundacje: 5 wdów i 7 nien, oraz Twardowskich były samowystarczalne. pa-Po-

fachowców dla przemysłu pań-, stw owego.Sekretarz o. Urban zrobił krót ką przerwę częstując cygarem. Podziękowałem, gdyż palę pa-

ilość zakładów np. w okręgu Halle sięga 32,1 proc, w sto­sunku do wszystkich placówek produkcyjno-usługowych. Jest to duży odsetek. Dodam, że 79 proc, warsztatów zrzeszonych jest w spółdzielczości, i wów­czas rozeznamy wyraźnie dro­gę, po której kroczy niemiecki rękodzielnik. Jest on zorganizo wany w Izbie Rzemieślniczej, obejmującej, by użyć takich słów, w trzech pionach: indy­widualne warsztaty, spółdziel­nie pomocnicze i spółdzielnie pracy. Najliczniejsza jest grupa spółdzielczości pomocniczej, do której należy np. 99 proc, wszy­stkich rzeźników, 90 proc, drze- wiarzy i 86 proc. — piekarzy.Pan Urban przerwał na chwi lę i mogłem zadać następne py­tanie: „Jak ujęto w ram? pla­nu narodowego wytwórczość rzemmślmczą i usługi, nie krę­pując imejatywy poszczególne­go mistrza?”Oczywiście, o ile w państwo­wym przemyśle można plano­wać bezpośrednio, to wówczas gdy występuje prywatny part­ner, nie można mu narzucać jakichś form, norm, i powstaje konieczność działania drogą po średnią. Wprowadzono więc wskaźniki, które ujmują w pla nie najważniejsze zadania dla rzemiosła, zabezpieczając roz­wój i wydajność w-arsztatów. Na podstawie wskaźników mistrz opracowuje swoją „o- fertę”, która wchodzi do pro­jektu planu okręgowego. Po zatwierdzeniu zadań Izba Rze­mieślnicza przenosi je do swych członków, rozpracowu­jąc na poszczególne branże i grupy produkcyjne lub usługo­we.Spoiwem wiążącym rzemio­sło z planem są umowy za­wierane najczęściej z najsil­niejszą, najpopularniejszą gru­pą — ze spółdzielczością po­mocniczą. Komórka ta zbiera od swych członków — rzemieśl ników zgłoszenia na produkcję nowych rzeczy, na naprawy iusługi. Mając takie rozeznanie ..To tak lak ja kiedyś* zarząd spółdzielni, który pra-— oświadcza mój rozmówca. „Od czasu, gdy pracuję z rze­mieślnikami. musze przystoso­wać się do ich tradycji."Zanim rozwiały się pierwsze kółka dymu. dowmdziałem się, że udział rzemiosła w produk-
*) W czasie wojny wiele war­

sztatów otworzono na nowo, gdyż 
nrze”zuc»no do nich produkcję 
zbrojeniowa, ze zniszczonych bom 
bprrtnnranfęm fabryk.

cuje społecznie przy niewielkim aparacie administracyjnym, o- rientuje się czy wymagania lud ności zostaną zaspokojone, w jakim stopniu są przeciążone iub niewykorzystane warszta­ty, zawiadamiając o tym Izbę Rzemieślniczą.Nie jest to jedyna forma za­bezpieczenia planu i interesu
fC»ęo finiszu no sit k)

KŁOPOTY FRANKFURCKICH TAKSÓWKARZY
Frankfurt, w styczniu.Frankfurcie jest 460 ta- ’’ ksówek. przeważnie mar. ki Mercedes-Benz i Opel. 50 spośród nich jest wyposażonych w specjalne urządzenia radio­wa, umożliwiające bezpośred­nie połączenie z centralą, do. kąd pasażerowie kierują zamó­wienia na taksówkę. Jest to urządzenie bardzo wygodne — na przykład w czasie deszczu można przyjmować zamówie­nia, nie wychodząc z wozu — ale jednocześnie bardzo ko­sztowne. Zainstalowanie go ko. sztuje niekiedy prawdę tyle sa­mo. co nowy samochód.Na tle tych super-nowoczes- nych urządzeń wynikła „zimna wojna" między taksówkarzami Frankfurtu. Aby dokładniej wytłumaczyć całą sprawę, trze­ba się nieco cofnąć pamięcią wstecz.Otóż wkrótce po wojnie pe­wien skromny właściciel ta­ksówki otrzymał od amerykań­skich władz okupacyjnych po- lecenie utworzenia przedsiębior stwa taksówkowego, przezna­czonego tylko dla Ameryka­nów. Opłaty za przejazd otrzy­mywało to przedsiębiorstwo w dolarach, poza tym mogło się zaopatrywać w benzynę nie płacąc cła. Taksówek było wów­czas we Frankfurcie bardzo mało, a te, które kursowały, były raczej w opłakanym sta­nie. Ale „Ami-Taxis" (tak nazywano taksówki wożące tył ko Amerykanów) jeździły po mieście jak szalone. Kierowcy obwozili nieraz po całych dniach amerykańskich żołnie­rzy i oficerów, dostawali za to dolarowe banknoty, a bardzo często także potężne ciosy pię­ścią w głowę i musieli czasem dosłowni staczać bitwy z pa­sażerami, zalanymi „w pestecz-

kę“ i wykrzykującymi różne przekleństwa, w rodzaju „God- dam Krauts" („Krauts" było to przezwisko nadawane przez Amerykanów ludności niemiec­kiej).Przedsiębiorstwo kwitło, a szczególnie prosperował jego właściciel. Brał on procenty i towary od Amerykanów, ile tylko się dało. Ponieważ sam prowadził buchalterię przed­siębiorstwa i pp każdej zmia­nie dokładnie sprawdzał licz­nik taksówki, żaden dolar nie uszedł jego uwagi, a raczej

ksówki" „Dobrze, że sobie tenszczekacz pojechał powie-dział z widoczną niechęcią — Przez nich wszystkich, my, sta­rzy taksówkarze, nie możemy do dzisiejszego dnia polepszyć sobie bytu. Oni robią wokół sie bie reklamę, jeżdżą po niższych cenach, nie pytając się innych, czy się na to godzą, a my na tym cierpimy. Niech pan sobie wyobrazi, my tu we Frankfur­cie mamy najniższą taryfę w całych Niemczech!"Istotnie, dawniej opłata przejazd taksówką wynosiła za od
i Korespondencja własna APIkieszeni. W krótkim czasie, ko­sztem swych kierowców, nara­żonych na różnego rodzaju szy­kany, a nawet obrażenia cie­lesne, człowiek ten stał się mi­lionerem.Oczywiście kierowcy „sta­rych taksówek", czyli taksówek przeznaczonych dla Niemców, nie mogli na to patrzeć obojęt­nie. Jednakże w roku 1953 przedsiębiorstwo „Ami-Taxis“ zostało rozwiązane. Większość zatrudnionych w nim kierow­ców przeszła na stronę „sta­rych". Na uboczu pozostało tylko tych 50, którzy założyli sobie w taksówkach urządzenia radiowe, spodziewając się za­pewne, że w ten sposób zdo­będą rozgłos i polepszą sobie byt.Stałem właśnie na postoju taksówek, gdy zajechał taki „radiowiec". Ledwo zdążył zga. sić motor, już w centralce o- dezwał się głos kobiecy: „Nr 22, proszę jechać na plac Ope- ry" „Dobrze, już ruszam" —odpowiedział kierowca.Gdy odjechał, podaż Ił mule kierowca „starej" do ta-

60 do 80 fenigów plus dodatek w wysokości jednej marki i 25 fenigów za bagaż, „Ami-Ta- xis" natomiast ustaliło jedno­litą taryfę 60 fenigów za kilo­metr, niezależnie od ilości pa­sażerów. Ponieważ we Frank, furcie nie obowiązuje nocna taryfa dla taksówek, może się zdarzyć, że cztery osoby jadące taksówką w nocy, zapłacą ta­niej niż za przejazd tramwa­jem, gdzie obowiązuje taryfa nocna. Skasowanie opłaty za bagaż również poważnie krzyw dzi taksówkarzy. Np. za- przejazd z dworca do hotelu „Frankfurter Hof" z bagażem płaci się najwyżej jedną mar. kę i 40 fenigów7, a portier za samo tylko wyniesienie walizek z taksówki do hotelu bierze markę 70 fenigów. Nic dziw­nego, że taksówkarza „szlag trafia", gdy po godzinnym po­stoju zjawia się pasażer, który chce jechać do hotelu „Frank­furter Hof".Tak oto wygląda historia „zimnej wojny"- taksówkarzy frankfurckich. Nasilenie jej stale wzrasta i niedługo być może, szoferzy „wezmą się za bary", ł wszystko o ten kawa­łek chPha...
Fi itz moiiri^gen



Produkujmy na eksport!

A zaczęło się w wannie...

To nie polski a słowacki 
góral...

Po powrocie i Ni i (Ciąg dalszy ze str. 3) rzemieślnika. Może on zawrzeć bezpośrednio umowę sprzedaży lub usług z przedsiębiorstwem państwowym lub spółdziel­czym. Kontrakt ten ocenia spół dzielnia tylko o tyle, czy mie­ści się on w umowie zawartej między nią a Izbą Rzemieślni- czą.O ile tak, to potwierdza go. Posłużę się jednym przykła­dem. Sklepy państwowe i kon sumy w Altenbergu otrzymu­ją z fabryki rowery. Dla lep­szego wykorzystania powierzeń ni ładunkowej zakład nie za­łożył kierownic i pedałów. Klient wymaga jednak gotowe­go do jazdy roweru. Hurtownia zawiera ze spółdzielnią pomoc niczą kontrakt. Warsztaty po­dejmują sie montażu. Podobne umowy podpisywane są na na­prawy radia, pralek, żelazek itp. Części zamienne lub ma­teriały mistrz zakupuje w swo­jej spółdzielni.Svstem umów zabezpiecza ciągłość pracy warsztatom oraz eliminuje zbędne inwestycje państwowe tam, gdzie rzemio­sło może zaspokoić wymagania ludności.Mistrz Sachs miał jednak ra­cję, szanujmy rzemieślników.
E. KITZMANN

Obfite połowy w pewnych re jonach, przy -równoczesnym fia sku w innych, już od dawna wskazywały, że ryby gromadzą się w tych okolicach i na głę­bokościach. gdzie woda ma od­powiednią temperaturę, zasole­nie, ilość tlenu i planktonu. Stąd też — podobnie jak to się stosuje na całym świecie — Morski Instytut Rybacki w Pol sce wysyła co pewien czas swój statek dla pobrania pró­bek wody w różnych okręgach mórz i dostarczenia jej do ana­lizy w Gdyni.W oparciu o wyniki setek „wizji lokalnych” i analiz, In­stytut wykreślał na mapie rejo ny o najkorzystniejszych wa­runkach, w których ryby po­winny najobficiej występować, ale wyniki tych badań nie zaw sze były użyteczne dla ryba­ków. Jednorazowy rejs z po­braniem próbek i przeprowa­dzeniem analiz zajmował nie­raz- kilka tygodni i... deaktuali- zował się.Dr Zbigniew ZAGÓRSKI, mgr Stanisław OLSZAŃSKI i mgr Andrzej JANKO — wszy­scy z biura konstrukcji kablo­wych w Poznaniu — przyjęli zlecenie z Instytutu na opraco­wanie nowej metody, i wieczór rami, po godzinach pracy, przy stąpili do różnorodnych prób. Na początku zajęto się okreś­leniem zawartości tlenu i tutaj z cenną inicjatywą wystąpił dr Zagórski.— A gdyby tak zastosować metodę elektrochemicznej ana­lizy? — rzucił.Myśl tę podchwycono i wkrótce potem opracowano do kumentację. Przyrząd jest skon struowany tak, że wystarczy ty l ko spojrzeć na tarczę, aby od razu stwierdzić procent zawar tości tlenu na poszczególnych głębokościach. Na prostej za­sadzie przewodnictwa elek­trycznego wody oparty jest i drugi przyrząd — do oznacza­nia zasolenia. Im więcej soli w wodzie, tym przewodzenie jest łatwiejsze, a tę zawartość od­czytuje się na skali aparatu­ry, umieszczonej na statku. Wkrótce potem wybudowano przyrząd do mierzenia tempe-, ratury.A więc — wszystko wskazy­wało na to, że wystarczy wmon

: tować 3 wspomniane czuj- i niki w jedną sondę, opuścić i ją na kablu do odpowiednich i głębokości, aby prawie w tej • samej chwili odczytywać na • tarczach, jaka jest w danym o- ■ kręgu morza i na głębokości zawartość tlenu, zasolenie i temperatura oraz w krótkim czasie informować załogi ku­trów przez radio o najkorzyst­niejszych łowiskach. Byłaby to więc rewelacyjna metoda ba-dań, nie spotykana dotąd święcie. Ale czy próby się dadzą? na u-
W pokoju panowała cisza. Dr Zagórski i jego koledzy byli zdenerwowani, kiedy zapusz­czali pierwszą sondę z czujni­kami do... wanny ze słoną wo­dą. Próby wypadły nadspodzie wania dobrze. Dalsze, tym ra­zem oficjalne, wprowadziły w zdumienie starych wilków mor skich. Wszyscy skupili się przy tarczach aparatury, umieszczo­nej w sali konferencyjnej gma chu, stojącego przy gdyńskim molo, by odczytać wyniki son­dy wyrzuconej przez okno do morza.

próbach przeprowadzonych na wodach w pobliżu Murmańska.— Chętnie zakupimy. Kiedy będziecie produkowali te apa­raty? — zapytywali goście za­graniczni w czasie ostatnich Międzynarodowych Targów Poznańskich.Od tego czasu minęło wiele miesięcy. Niestety, nadal nie produkujemy tych przyrządów, chociaż moglibyśmy je wysyłać do innych krajów i wyprzeć w przyszłości specjalne duńskie butelki, używane do badań na całym świecie. Z braku kredy­tów z Ministerstwa Żeglugi (w wysokości około 30.000 zł!) po­znańscy naukowcy dopiero w najbliższym czasie zakończą budowę trzeciego aparatu do badania zawartości tlenu w wo dzie.W przyszłości, kiedy cyfry na tarczach zdradzać będą tajem­nicę morskiej głębi, rybacy bę­dą mogli udawać się na naj-bardziej rybodaine tereny, cowpłynie niewątpliwie korzyst­nie na zwiększenie połowów. Trzeba tylko, aby Ministerstwo Żeglugi nareszcie zainteresowa— Rewelacja! przyznali ło się szerokim wy korzysta -zgodnie i inni fachowcy, po niern wynalazku poznańskichnaukowców. Br. L.

A może: do trzech razy sztuka?„... w 1956 r. Sąd Powia­
towy dla m. Poznaniu za­
łatwił około 1800 pyskówek
rozpatrywanych z 
żenią prywatnego11.
(,,Glos

,oskar-

Wielkopolski1
dnia 12. I. 57 r.)

zT ubię sięgać pamięcią wstecz. Okres okupacjihitlerowskiej ponury roz-

*
Tak wyglgda oryginał

MIŁOŚNIKOM lJOLOSU WIELKOPOLSKIEGO SEVD£CRNE pOZDfWOU I EN I A

Z KOKONCERTOW W SlONECRUEJ ALBANII ZASYŁA SONIA MAOHEY *

W warszawskim ZOO

nadal padająWarszawskie ZOO, którego gospodarka była ostatnio przed miotem krytyki fachowców i opinii publicznej, poniosło no­wą stratę. Z przyczyn dotych­czas nieustalonych padła 12-let nia żubrzyca „Poziomka*’.„Poziomka** przybyła do Warszawy wprost z rezerwatu w Białowieży i bardzo szybko zaaklimatyzowała się. Dowo­dem tego może być fakt, że w czerwcu ub. roku wydała na świat potomka. Mała „Pola“ dotychczas nie chorowała i cieszy się obecnie jak najlep­szym zdrowiem.Po urodzeniu „Poli“ matka zaczęła jednak czuć się coraz gorzej, aż w końcu padła.(PAP)

...telegramu nadesłanego 
do „Głosu“ z Albanii. O ile 
dobrze odczytaliśmy, chodzi
tu o: „Miłośnikom „Głosu
Wielkopolskiego" serdeczne 
pozdrowienia z koncertów 
w słonecznej Albanii zasy­
ła Sonia Manthey". Ten 
oryginał jeszcze nie jest naj 
gorszy. Swego czasu na 
przykład otrzymaliśmy z 
Warszawy taką to depeszę: 
„Wracam stop. Zamieniam 
na futro 2 filety do cholery 
stop. PSIK".

Co miało oznaczać: „Wra 
cam stop. Zamawiam na ju­
tro 2 bilety do opery stop. 
MIK.

Ale o tym dowiedzieliśmy 
się dopiero po jego powrocie 
do Poznania.

Sonii Manthey zaś, w i- 
mieniu Czytelników serdecz 
nie dziękujemy.

LENICA wrócił z Warszawy

Prokurator Generalny w obronie
poszMmstego pracownika

I) racownica zatrudniona by­ła w porze wieczorowej. Zmuszona do opuszczenia po­koju w którym pracowała, w celu wyjaśnienia jakiejś spra­wy w innym pomieszczeniu biurowym, zamknęła za sobą drzwi na klucz. Po powrocie stwierdziła z przerażeniem, że drzwi- zostały wyważone i że skradziono jej pozostawione w pokoju rzeczy, a mianowicie futro i teczkę skórzaną.Wobec odmowy ze strony pra codawcy powetowania dozna­nej przez nią straty, poszkodo­wana pracownica wystąpiła na drogę sądową domagając się odszkodowania pieniężnego.Sąd powiatowy uznał rosz­czenie pracownicy za uzasad­nione. pracodawca bowiem nie zastosował niezbędnych środ­ków. mających na celu uchro­nienie pracowników przed kra­dzieżą należących do nich rze­czy, a w szczególności nie za­opatrzył drzwi wejściowych do pokojów biurowych w zamki dające dostateczne zabezpiecze­nie.Sąd wojewódzki był odmien­nego zdania i uznał, że w7 po­rze wieczorowej, w jakiej kra­dzież nastąpiła, sama pracow­nica powinna była liczyć się ze wzmożonym niebezpieczeń­stwem pozostawienia rzeczy w pokoju i wychodząc powinna była je zabrać. A zatem ona sama musi ponosić skutki własnego niedbalstwa.
Prokurator Generalny PRL 

założył tzw. rewizję nadzwy­
czajną na tej podstawie, że 
wyrok sądu wojewódzkiego 
oddalający roszczenie poszko 
dowanej pracownicy narusza 
interes państwa ludowego — 
„związany z ochrona czło­
wieka pracy w zakresie za-
pewnienia mu
warunków nracy'

należytych

Rozpoznając rewizję nadzwy czajną Sąd Najwyższy zgodził się z tym założeniem.
Sąd Najwyższy stwierdził, 

że na pracodawcy ciąży obo­
wiązek zapewnienia pracow­
nikom zupełnego bezpieczeń­
stwa icłi rzeczy znajdujących 
się w zakładzie pracy. Jest 
to obowiązek, który w pań­
stwie ludowym powinien być 
uznany za objęty zawieraną 
umową o pracę.Toteż — jak to dalej ustalił Sąd Najwyższy — pracodaw­ca ponosi umowną odpowie­dzialność za nienależyte wyko­nanie obowiązku pieczy nad rzeczami pracownika przynie­sionymi do zakładu. pracy, jak w danym wypadku — nad fut­rem i teczką pracownicy.Pracodawca odpowiada za zaniedbanie w zorganizowaniu dozoru zabezpieczającego rze­czy należące do pracowników i dopóki nie udowodni, że do­zór ten był niedostateczny z powodu szczególnych okolicz­ności, dopóty musi ponosić skutki ciążącej na nim z tego powodu winy.W omawianej sprawie stwier dzone zostało, że w zakładzie pracy nie było specjalnego miejsca do przechowywania osobistych rzeczy zatrudnio­nych pracowników, a tym sa­mym pracodawca miał, obo­wiązek roztoczenia piecz^ nad tymi rzeczami w pokojach, w których odbywała się praca. Samo zaopatrzenie pracowni­ków w klucz do prostego zam­ku nie może być uznane za na­leżyte wykonanie tego obowiąz , ku.Człowiek pracy w Polsce Lu­dowej ma prawo do żądania pełnego zabezpieczenia jego rzeczy osobistych, które przy­nosi z sobą do zakładu pracy — oto ważne ustalenie, wyni-

dział historii naszego narodu — wracam jednak do niego myślą mi ilekroć patrzę dziś na współ życie między ludźmi. Pamiętam życzliwość i pomoc okazywaną sobie wzajemnie w tym okrut­nym dla narodu okresie. Nie­raz z narażeniem własnego ży­cia przechowywano zbiega z o- bozu koncentracyjnego czy Ży­da. A jednak czyniliśmy to. Nie rzadko dwie — trzy rodziny, zupełnie sobie obce, mieszkały w jednym pokoi u w całkowitej zgodzie i harmonii.A dziś? W samym tylko Po­znaniu w ciągu 1956 r. Sąd Po­wiatowy rozpatrywał 1800 pyskówek! Tu i ówdzie głosi się hasła antysemickie.Jak to się stało?Są tacy, którzy lubią bronić spraw „honoru” za wszelką ce­nę. Do upadłego potrafią sprze czać się o jakąś drobnostkę, aby tylko wykazać swoją ra­cję. Często też patrząc tylko na koniec własnego nosa, ze zwy-

tu jednak zatruli życie kilku­dziesięciu obywatelom. Trzeba bowiem pamiętać, że dla pie­niacza stawanie przed obliczem Wysokiego Sądu stanowi chleb powszedni, a dla ludzi spokoj­nych — wielkie i nieprzyjemne przeżycie.Każdy sąd zna dobrze swo­ich stałych „klientów”. Wobec tego, każdemu z nich mógłby np. powiedzieć: jeżeli przegra­łeś już dwie lub trzy pysków­ki, to więcej nie będziemy roz­patrywać. Czy zmniejszy się w ten sposób ilość „sporów o nic”? Na pewno! Poza .tym, nie­mały wpływ wychowawczy miałoby ogłaszanie wyroków sądów' w prasie (na koszt pie­niacza).Konkludując, uważam, że w interesie większości społeczeń­stwa możemy ograniczyć prawa dla tych, którzy wykorzystują je niejednokrotnie dla samego wyżycia się bądź też zaszko­dzenia w opinii spokojnym obywa'telom. (hm)

kiego egoizmu potrafią

N'- *2

_ i kające z przedstawianego orze- czenia Sądu Najwyższego.
Str. 4 I z w, n.

szkodzić i zatruwać życie swo­im bliźnim. Metody są przy tym różne, często niedozwolo­ne.Pan E. chce powiększyć swo­je mieszkanie kosztem swego współlokatora pana Z. Robi więc wszystko, by pan Z. znu­żony wreszcie szykanami wy­prowadził się sam z tego miesz kania.Pan B. chce zająć stanowi­sko swego zwierzchnika pana N. Kopie więc pod nim dołki, jak tylko może. Robi nawet doniesienie, że pan N ukradł z zakładu jakieś materiały. W mieszkaniu pana N. władze przeprowadzają rewizję.. Ni­czego oczywiście nie znajdują.Pan D. jest niezadowolony ze słusznej decyzji instytucji X. Pisze wiec skargę — często do kilku instancji naraz — nazy­wając kierownika instytucji X złodzieiem. szubraw7cem itp.Jak dotąd metodv opluskwia ni a ze strony ludzi złośliwych uchodzą bezkarnie. Wprawdzie każdy zniesławiony obywatel może wnieść skargę pry wątp o- karną do sądu. Ale nje każdy lubi się procesować i nie każ­dy ma na to pieniądze.Nie jestem prawoznawcą. Wydaje mi się jednak — , z punktu widzenia interesów społecznych — że niesłuszne zarzuty wysuwane pod adre­sem poszczególnych obywateli i instytucji powinny być ści­gane z urzędu. Uważam, id po­winna też być wreszcie posta­wiona tama na drodze pieniac- twa skargowego i sądowego.Niektórzy zarzucają mizapew ne, że chcę ograniczenia praw obywatelskich. Do diaska z ta­kimi argumentami!Skoro panowie X. Y, Z i inni w roku wnieśli do sadu kilkanaście pyskówek i chociaż większość z nich przegrali —

Z WYŚCIGU 
DOOKOŁA EGIPTU

Na, zdjęciu: Zwycięzca V eta­
pu Minia — Beni — Souef J. 
Paradowski (Polska) po X eta 
pach w klasyfikacji indywi- 
dualnej zajmzije II miejsce.

Fot. — CAF

Nowi malarze i nowa technika — Piękno w ży­
ciu codziennym — Wystawa sztuki nowoczesnej 

w Poznaniu —» Dotrzymujemy kroku!
— W Warszawie ogromny — Tak. Czasami wracani 

ruch, jeśli idzie o wystawy do geometryzacji i to w sen- 
grupowe i indywidualne — sie kompozycji płaszczyzny w
opowiada Lenica. — Wysta­
wiły środowiska: łódzkie, 
śląskie, krakowskie ,również 
i poznańskie.

Oczywiście ciekawimy się, 
która z aktualnych wystaw 
wywarła na artyście najwięk 
sze wrażenie?

— Kantora i Jaremianki 
oraz grupy „ST 53“ (ST zna­
czy Strzemiński). Kantor 
najbardziej nawiązuje do no­
woczesnych zdobyczy w ma­
larstwie. Jaremianka może 
nie jest taka agresywna, ale 
również jest par excellence 
malarką. Także na wystawie 
ST 53 Broił — kobieta — wy­
sunęła się na pierwszy pian.

— A warszawscy malarze?
— Oglądałem ich wystawę 

już wcześniej. Niewątpliwie 
Bogusz i jego grupa są obok 
Kantora w czołówce. Malar­
stwo Bogusza pozostawiło już 
poza sobą fazę ilustratorstwa 
muzycznego i wraca teraz do 
spraw wyrażalnych za pomo­
cą nadzwyczaj wyszukanej 
formy (istniejącej dla samej 
siebie) i za pomocą fanta­
stycznego kolorytu. Obrazy 
działają niesamowicie na wy­
obraźnię, ale mimo to — mo­
że nie należałoby ich konkre­
tyzować tytułami (na razie 
też Bogusz nie robi tego). W 
bieżącym miesiącu odbędzie 
się wystawa Bogusz-Gierow- 
ski, która powinna być rewe­
lacją także ze względu na 
Gierowskiego, który z młod­
szych malarzy wysuwa się 
naprzód.

Z kolei zapytujemy o twór­
czość Lenicy w Warszawie.

— Nawiązałem do mojego 
roku 1949, a tym samym sięg­
nąłem do malarstwa uprawia 
nego w tej chwili przez fa­
szystów (to słowo pochodzi z 
francuskiego „la tache“ — 
plama). Staram się rozbudo­
wywać te obrazy fa.kturalnie 
Technicznie są one kombina­
cją tempery, lakieru, oleju.

— Oczywiście, to są ab­
strakcyjne obrazy.

rodzaju jakiegoś witrażu.
— A fantastyka surrealiz­

mu?
— Osiągam ją obecnie 

przez przypadkowości, któ­
rymi tak trzeba kierować, 
aby wydobyć maksimum dzia 
łania na wyobraźnię i pod­
świadomość. Obrazy te widzę 
zrealizowane na ścianie we 
współczesnej architekturze 
czy też jako witraż, teksty 1, 
ceramikę. Okazuje się, że na­
wet na j kapryśnie j sze pomysły 
artysty wrażliwego na mate­
riał dają osiągnięcie w archi­
tekturze, działając swoją fer­
mą nawet na kompozycje 
przestrzenne.

— Na tym właśnie polega 
ich realizm

— Z całą pewnością. Pol­
skie fabrykaty, żelazka do 
prasowania, guziki, meble — 
to są straszne rzeczy. Dy­
stansują nas Czesi, którzy 
wcześniej zrozumieli znacze­
nie nowoczesnej sztuki dla 
tak zwanej etestyki życia co­
dziennego. Malarstwo kształ­
tuje dzisiaj nawet myśl ludz­
ką. Tylko bowiem plastycznie 
dobre otoczenie wytwarza u 
nas dobre myśli. Wydaj e mi 
się. że próby, które wystawi­
łem po raz pierwszy w roku 
1949, są tylko punktem wyj­
ścia.

— W Poznaniu ma we 
wrześniu nastąpić otwarcie
Ogólnopolskiej Wystawy

Co z fundacjami?
— (Ciąg dalszy ze str. 3) dobnie rzecz się miała z Przy tułkiem dla' Ubogich Starców w Kórniku (przy wyłączeniu pomocy uzyskiwanej od funda cji Zakłady Kórnickie).Jeśli się zważy, że w istnie jących obecnie w naszym wo­jewództwie ok. 25 państwo­wych zakładach dla starców, rencistów, nieuleczalnie cho­rych, ułomnych itp. roczny koszt utrzymania jednej oso­by przekracza 7.000 zł. — to

Błędem byłoby twierdzić, że fundacje nie spełniały należ­nej im roli. Dzjęki społeczne­mu zarządzaniń nie potrzebo­wały pokrywać kosztów ■ ad­ministracji. Ale nie to jest istotne. Dalęce ważniejsze są niezmiernie pozytywne skut­ki społeczne | takiego systemu zarządzania fundacjami.Zdaniem ip. p. M./Gilew­skiego (kier. Woj. W/dz. Rent i Pomocy Społecznej) i K. Bie

Sztuki Nowoczesnej Prosimy 
o bliższe dane.

— Będzie to przegląń osiąg 
nięć, poczynając od takich 
kierunkó.w, jak formizm i 
unizm. Specjalnie będzie po­
kazany Witkacy i Strzemiń­
ski, z żyjących — Stażewski. 
Charakter wystawy będzie 
wieloindywidualny, podkreś­
lający dorobek poszczegól­
nych malarzy, ale także gru­
powy — z uwzględnieniem o- 
bećnych usiłowań. Oczywiś­
cie, chodzi tylko o grupy no­
woczesne oraz o ich znacze­
nie dla kształtowania stylu 
życia codziennego. Obrazy 
mają być eksponowane na tle 
wnętrza, rzeźba w przestrze­
ni.

— Nie wątpimy, że wysta­
wa ta wpłynie ożywczo na 
Poznań i źe rozwieją tu — 
pokutujące jeszcze przesądy 
o rzekomej bezużyteczności 
sztuki nowoczesnej. Ale — 
dlaczego pan tak długo prze­
bywał w Warszawie?

— Warszawa daj e malarzowi 
znacznie więcej niż Poznań—
brzmi odpoy/iedź. Tam

roczny dochód 4.500 zł z f1 ida ór- lickiego (zarządcycji Ubogich Starców w/ niku dla kilkunastu osób był nieproporcjonalnie niski, Zdrugiej jednak strony t r u d- n o pochwalić Prezydium MRN w Kórniku, które po przejęciu fundacji zażądało od pensjonariuszy opłaty czyn­szu.

Garczyńskich) fundacji
powinna na-

stąpić nowelizacja dekretu z 
24. 4. 195E r. umożliwiająca re­
windykację tych fundacji, któ 
re miałyby samodzielną rację 
bytu.Pod zdaniem tym podpisuje się również — M. Kaliński.

kontaktuję się z najrozmait­
szymi przejawami życia pla­
stycznego — na gorąco. Jest 
to teatr rzeczy, które się dzie 
ją. Mały Paryż. Przyjeżdżam 
do Poznania dlatego, że mam 
tutaj pracownię - warsztat. 
Pobyt w stolicy pobudził mnie 
twórczo. Zdałem sobie spra­
wę, że trzeba dużo pracować, 
aby, stale dotrzymywać kro­
ku.

Rozmawiał: F. M. &



Pracowdcy poszukiwani
Kierowników robót: budowlanych, elektrycz­
nych, c. o., wod.-kan. i gaz., technka budowla­
nego, mistrza budowy, 6 elektryków oraz robot­
ników budowlanych zatrudni; Przedsiębiorstwo Remontowe P. D. i P. Poznań, ulica Chudoby
24, pokój 18. 1587g
Oborowego poszukuje pilnie gospodarstwo 
Wyższej Szkoły Rolniczej Przybroda, st. kol. 
Przybroda, poczta Rokietnica, pow. Poznań.K384Mgr chemii - analit..z kwalifikacjami i prakty­ką oraz doświadczony mechanik - monter do aparatury chemicznej natychmiast potrzebni. Zgłoszenia pisemne z życiorysem przyjmuje: Chemiczna-iSpółdz. Pracy „Pokój” w PobiM?/-sk?»'^ k. Poznania. K382Spawacza na spawanie elektryczne i autoge- niczne oraz kotlarzy w miedzi przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K374
Spawaczy acetylenowych poszukuje Poznańskie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 8. Wynagrodzenie wg u-mowy zbiorowej w budownictwie. K396
Siła biurowa z wykształceniem średnim oraz 
znajomością pisania na maszynie potrzebna. O- ferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 2137g.
Kierownika budowy, 2 majstrów, zbrojarza, 
zduna, 5 murarzy oraz 2 cieśli przyjmie od 1 lu­tego 57 r. Zespól PGR Owińska. Wynagrodze­nie wg nowych stawek w budownictwie. Dla kier, i majstrów premia od wykonania planu. Dla zamiejscowych stołówka i hotel na miej­scu. Zgłoszenia przyjmuje Zespół PGR w Owiń-skach. K398

Nowy Rok - Nowe szczęście

130.000 zł
PADŁO

w Kolekturze M.H.D
na nr 34477

w I rzucie 18 K. L. P.
Szczęśliwe losy 

Poznań, ul. 
Poznań, al. 
Poznań, ul.

w sprzedaży w punktach:
Lampego 2
Marcinkowskiego 10
Dąbrowskiego 4 K413

Z uwagi na zwiększenie możliwości pro­dukcyjnych
PRZYJMUJĄeszcze poza umowami do napraw głów­

nych samochody ciężarowe „Star 20” i sil­
niki luzem S42

JELCZANSKIE zakłady
NAPRAWY SAMOCHODÓW W JELCZU 

k. Oławy, woj. wrocławskie.Informacji pisemnych i telefon, udziela FZNS — Dział Zbytu w Jelczu, tel. Wroc-ław 80-81 do 69, wewn. 209. K321
Dnia 24 stycznia 1957 r. zmarła w Bogu, po dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, śp.

z Grzybowskich

Małgorzata Zalewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.

10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku oogrążona

rodzina
Poznań, ul. Bednarska 3. 2223g

Dnia 24 stycznia 1957 zmarła po kiótkicn, lecz 
■Ąętkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, śp.

z Bączkowskich

Franciszka KaHszan
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Skórzewle.

2260g
W ciężkim smutku nogrążona 

rodzina

T
Dąia 25 stycznia 1957 r. zmarł, opatrz my Sa- 

lamentami św. śp.

ks. Adam Zawita
proboszcz w Gonietnblcach od 1945 roku

w 19 roku kapłaństwa 
przeżywszy lat 47.

zwłok do kościoła parafialnego od- 
'dhpw S ę w nłedzlelę 27 bm. o godz. 25. Pogrzeb 

sazie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 11.

bzlekan Dekanatu Leszczyńskiego 
Ra<Ja Parafialna Rodzina

Poziiańsw Zakłady
Metalowe i Emaiterma

POZNAN
ul. Wrzesińska 2

polecają

nowowyprodukowany9. Techniczno

10. Gospodarki

pracy

12.
13.
14.
15.

1.
2.
3.

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Poznań, Ma­
zowiecka 27 m. 5, zgłosze- 
nia od godz. 13—17. 1533g

podstawowej 
dla zaawansowanych

robotniczego
- ekonomiczny

oraz ./spoinie z po znańskim oddziałem 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ 
remontowej

Kursy PTE w uprawnieni i. h są zrównane z kursami państwowymi. — 
Zamiejscowym przesługu.ią zniżki kolejowe. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje biuro Dyrekcji przy ul. Czerwonej Armii 77 m. 9, tel 516-54 do 
dnia 7 lutego w godzinach od 8—15. K363

Wynalazczości i racjonalizatorstwa 
Gospodarczej Wydajności nakładów 
Technicznego normowania pracy 
Kreśleń technicznych w budownictwie dla zaawansowanych 
Kreśleń technicznych dla metalowców

6. Planowania, analizy I kontroli kosztów
7. Towaroznawstwa, przechowalnictwa i konserwacji
8. Samorządu -----  ’

Dyrekcja Kursów Ekonomicznych 
poznańskiego oddziału

POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO
organizuje następujące popołudniowe

Rachunkowości
Rachunkowości
Wewnętrznego rozracnunku gospodarczego

4. Dla pracowników finansowych,
5 Handlu zagranicznego

KURSY

KOCSOŁ
z podgrzewem elektrycznym

Kobieto
K329

§

Praca części gumowe do samochodów, motocykli

do s. 1949g UWAGA RZEMIESLNICY-KO8ZYKARZE

zapobiegające ciąży.
Opakowanie zawiera 6 szt. — cen* zł 7.56.

Zestaw „PRO VEN“ 
zapobiegający ciąży, służący na dłuższy okres 
czasu (przed nabyciem — zasięgnąć porady lekarza).

Czopki „PRO - FEMIN“

do parzenia kawy oraz her­
baty o pojemności użytko­

wej 35 litrów.
Powyższy kocioł może mieć 
zastosowanie w biurach, na 
budowach oraz w zakładach

unikaj zabiegów szkodliwych dla zdrowia 1
Centralny Zarząd Aptek wprowadził do sprzedaży w apte­
kach poza prezerwatywami nowe środki antykoncepcyjne:

Dobrego fachowca na ele­
ganckie, damskie drew- 
niaczki poszukuję. Stroiń­
ski, Poznań, 27 Grudnia 7

2 ZEGARY
KONTROLNE

dla stróżów nocnych 
zakupimy. Zgłoszenia: 
Poznań, teł. 42-06.

K383

WAŁ KORBOWY
od ciągnika „Normag- 
Kapitan”
zakupimy natychmiast

Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 503-14, od godz. 7

m. 6a. 2042g Kupno
Bieliźniarkl — specjalist­
ki na koszule męskie po­
trzebne. Zgłoszenia: Ber- 
naczyk, Poznań Paderew
skiego 1. 2152g

Krawcowa poleca się po­
za dom. Poznań, Biało­
stocka 10 m. 3. 1864g
Okrętkę przyjmę każdą 1- 
lość, wykonuję na pocze­
kaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1866g.
Krawca, krawcową do 
prac w domu poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1875g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewicza
27 m. 7. 1722g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul.
Chełmońskiego 7 teł.
653-11. Zamiejscowi słucha 
cze korzystają ze zniżek
kolejowych 1669g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1886g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naszej 
jedynej, ukochanej 
córki, śp.

Aliny 
Lewandowskiej 

iffezennicy V Liceum 
Ogólnokształcącego 

odbędą się msze św. w 
dniu 29 stycznia br. o 
godz. 7 w kościele przy 
ul. Szamarzewskiego, 
w dniu 1 lutego br. o 
godz. 7 w kościele św. 
Anny przy ul. Matejki, 
o czym zawiadamiają 

w smutku pogrążeni 
2248K rodzice

Bluzeczko kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2055g._______________  
Plastyk na płótnie w róż 
nych kolorach oraz teksy 
ostre, wszystkie wielkości 
kupię. Stroiński, Poznań, 
27 Grudnia 7 m. 6a. 2043g
Gręplarnię kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2150g.
Kupię silnik elektryczny 
trzyfazowy 0,5 kW na 1400 
obrotów lub zamienię na 
taki sam na 2800 obrotów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1880g._______________  
Kupię koło zamachowe, 
regulator 1 chłodnicę cią­
gnika Deutz 28. Zgoliń- 
ski Cieśle, pta Borzyko- 
wo, pow. Września.

12051p

Sprzedaż
Motor „Deutz” 20 KM na 
gaz ssany sprzedam. Bo- 
gaczyński, młyn Doru­
chów, pow. Ostrzeszów.

 1784g
Nylon biały angielski 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 11 m. 9, od go-
dżiny 17—20. 1928g
Sprzedani tanio wózek- 
autko, koszykowy, nowo 
czesny, w dobrym stanie. 
Poznań - Wlniary, Piąt-
kowska 13 m. 4. 1939g

Sprzedam tokarkę precy­
zyjną, stołową Poznań, 
Staszica 8 m. 10. 1943g
Konia zamienię na krowę 
wysokocielną. Poznań, 
Droga Dębińska 11 m. I.

 1889g
Aparat do robienia swe­
trów (szwajcarski) sprze­
dam. Poznań. Kościelna 6
m. 2. 1897g
Maszynę pończoszniczą 
„Rekord” sprzedam. Po­
znań, Długa 7 m. 7a.
________________1899g
Sprzedam nową wannę do 
łazienki. Poznań, Sadowa
30 m. 2. 1924g

Dnia 23 stycznia 1957 zmarł, śp.

Ignacy Młynarek
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę i do­

brego pracownika naszego Zakładu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz.

14 na cmentarzu na Starołęce.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Centralnego Biura Konstrukcji Kablowych

2194g

W dniu 22 stycznia 1957 r. zmarła nasza długo- 
etnla pracownica i dobra Koleżanka

Janina Wyszkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.

15.30 z kaplicy

Pracownicy

Zakładów

cmentarza w Żabikowle.

Dyrekcja Rada Miejscowa
Poznańskich

Wlkllnlarsko-Trzcinlarsklch 
w Poznaniu

K420

Frakową i smokingową — 
marynarki nowe sprze­
dam, rozmiar średni. Po­
znań, Słoneczna 65 m. 4.

Wózki, autka, lakierowa­
ne („Warszawa”) spacerów 
ki poleca; Lesfński, Po­
znań, Żydowska 33, przy 
Starym Rynku. 725g
Samochód osobowy, 4- 
drzwiowy. marki „Adler- 
Triumph”, w dobrym sta­
nie, silnik po kapitalnym 
remoncie oraz dużo zapa­
sowych części spiesznie 
sprzedam. Czesław Paw­
lak. Rawicz, Paderewskie-
go 42, I488g

Lokale
Dobrze sytuowana poszu­
kuje dla syna studenta po 
koju komfortowego, moż­
liwie w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1648g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
nadające się na warsztat 
w śródmieściu, oraz pokój 
z wspólną kuchnią, na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1749g.

Mgr inż., prac, naukowy 
poszukuje cichego niekrę- 
pującego pokoju z mebla 
ml lub bez. Warunki do 
omówienia, chętnie z o- 
biadami. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 1759g.

Solidny kulturalny na sta 
nowisku poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1760g.  
Dojeżdżający poszukuje 
pokoju na okres zimowy. 
Jan Chodkiewicz, Puszczy 
kowo, Łęczyca 8. 1766g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, korytarzem sa­
modzielne, wysoka sute­
rena, przy tramwaju, na­
dające się na warsztat 
rzemieślniczy, na. pokój z 
kuchnia, tylko, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1782g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, samodzielne w 
nowych blokach, słonecz­
ne, na Sołaczu, na podob­
ne w śródmieściu względ­
nie Łazarzu. Poznań, Woj 
ska Polskiego 68, bl. 1 m. 
8, od godz, 17—19. 1788g

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „GUMA 
Poznań, ul. Albańska 17, telefon 624-38 

URUCHAMIA > dniem 1 lutego 1957 r.

PUNKT USŁUGOWY
w zakresie wulkanizacji obuwia gumowego i dętek oraz

SPRZEDAJE DETALICZNIE

w SKLEPIE przy ul. Woźnej 18
K353

Garażu
do samochodu cięża­
rowego

poszukuje 
Pom, Spółdzielnia 

Rzemieślnicza 
Mechaników 

Poznań, Wielka 21 
Tel. 45-73.
 K394

Zamlenię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką w centrum 
Warszawy, na podobne w 
Poznaniu, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1792g.

Pokój z kuchnią, przed­
pokojem, willowe, I pię­
tro, słoneczne, w Katowi­
cach - Piotrowice, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 1798g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, gazem w Chorzo­
wie k. Katowic na podob­
ne w Poznaniu. Kubiczek, 
Zespół PGR Wałycz, pta 
Wąbrzeźno. 12042p
Poszukuję Poznaniu
mieszkania pokój z kuch­
nią do remontu. Józef O- 
górek, Rogoźno Wlkp.

12050p
Zamienię lokal sklepowy 
i mieszkanie dwa plus je­
den mały pokój z kuch­
nią, komfort w śródmie­
ściu Zabrza na podobna w 
Krakowie, Bielsku, Zako­
panem, Poznaniu lub na 
Wybrzeżu. Oferty: Zabrze, 
Skrytka pocztowa 32.

K315

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel. 87-95. 

 121g
Właściciel sprzeda gospo­
darstwo 5 ha z masywny­
mi budynkami. P/s ha łą­
ki oraz 7 ha 20-letniego la­
su. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1457g,_______________  
Zamienię willę w okolicy 
Poznania (4 pokoje kom­
fortowe — wolne), półtora 
morgi sadu, na dom czyn 
szowy w Poznaniu z mie­
szkaniem równorzędnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1824g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Współpracowni­
kom, Radzie Zakładowej oraz Dyrekcji PZPO 
Im. Komuny Paryskiej, Współlokaiorom. Znajo­
mym, Krewnym oraz Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie, złożyli wieńce i kwiaty oraz 
okazali dużo współczucia z powodu zgonu śp.

Stefana Burchardta
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Poznań, Świerkowa 12.

składa 
żona z dziećmi

1923g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Przedstawi­
cielom Ministerstwa, Przedstawicielom Central­
nego Zarządu, Przyjaciołom, Współpracowni­
kom, Znajomym, Lokatorom domu za okazaną 
życzliwość oraz oddanie ostatniej przysługi memu 
mężowi, śp.

mgr. Bogusławowi Jazgarowi

1935

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

iona

Poznańskie Zakłady Wikliniarsko -Trzciniarskie
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań, ul. Woźna 12 
tel. 508-47, 507-95, 502-70, 500-41 

polecają
WIKLINĘ ZIELONĄ I OKOROWANĄ

oraz
TAŚMĘ 

dla potrzeb rzemiosła koszykarskiego 
po cenach urzędowych. K284

Oddam w dzierżawę 10 
lub 30 ha ziemi wraz z bu 
dynkami, blisko Pozna­
nia, przy szosie 1 mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2020g.  
Willę jednorodzinną nie­
wykończoną sprzedam. Po 
znań - Wola, Chodzleska 
1/3. 1793g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 80 ha 
bez Inwentarza, przy szo­
sie, pow. Mogilno — dobra 
komunikacja. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2078g.
Zamienię na mieszkanie

Poznaniu względnie
sprzedam dom z wolnym
mieszkaniem 3-pokojo-
wym, kuchnią, garażem, 
warsztatem, sadem opar- 
kanionym. Właściciel, Ro-
goźno, tel. 134. 12049p
7 ha ziemi z budynkami 
sprzedam. Janicki, Piotro­
wo, pow. Szamotuły.

1805gLekarskie
Dr Danecki, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych 
— przyjmuje od godz. 11. Po­
znań Czerwonej Armii 31.

H88g
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz przyjmuje przed i 
po południu. Poznań, Mlc 
kiewicza 24. Specj. nowo­
czesna technika steelono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez
na poczekaniu.

Zguby

1247g

Zgubiono pieczątkę „MHR 
Sklep Rybny nr 8 Poznań, 
Wielka 18”. Helena Wierz 
bicka, Poznań, Staszica 
11/13. , 2089g

Różne
Dziewczynkę lub chłop­
czyka zaadoptuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1769g.
Pożyczki krótkotermino­
wej 12 000 zł spiesznie po­
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1663g.

Anna Rosińska poszukuje 
do pracy magisterskiej o- 
sób posiadających obrazy 
Romana Kochanowskiego 
(1856—1945) lub mogących 
udzielić informacji doty­
czących tego malarza, O- 
ferty: Zieliński, Poznań, 
Sikorskiego 7 m. 12, wie-
czorem. 1706g
Płaszcze damskie, kostiu­
my, pelisy, suknie balo­
we, wieczorowe, wizytowe 
według najnowszych mo­
deli wykonuję szybko. Po 
znań, Słowackiego 17 m.
7. 1733g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 724g
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, obuwie 
gumowe 1 na kauczuku. 
Poznań, Strzelecka 21, tel.
96-40. 25268g
Srebrzenie, mosiądzowa­
nie, niklowanie oraz re­
generację narzędzi denty­
stycznych, chirurgicznych 
itp. wykonuje inżynier 
specjalista. Poznań, 23 Lu
tego 65. 1545g
Księgowy - bllanslsta, si­
ła rutynowana, poprowa­
dzi dorywczo księgowość 
w prywatnych przedsię­
biorstwach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1631g.________  
Uwagal Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnla Futer, Po­
znań, Wronijcka — naroż
nik Mokrej. 1066g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich tka 
ninach, welony,, szale ba­
lowe, w jednym dniu, pli­
sowania, mereżki, okręt- 
ki, dziurki, paski, guziki 
wykonujemy ierminowo. 
„Haftoplis” Poznań, Myl-
na 24 (Jeżyce). 1391g

Eleganckie, nowe suknie 
ślubne, welony, wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań, 
Czerwonej Armii 9.

2003g

Matrymonialne
W’dówka, samotna, wyso­
ka, materialnie niezależ­
na, na stanowisku, pozna 
solidnego, kulturalnego 
wdowca lub kawalera do 
lat 45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1754g._________  
Panna lat 30, miła, lubią­
ca wieś, pozna urzędnika 
do lat 45, mieszkającego 
na wsi. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1800g,____________  
Kawaler lat 28, średniego 
wzrostu, spokojny, z bra­
ku znajomości pozna to­
warzyszkę życia do lat 26 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1811g.
Kawaler lat 26, o dobrym 
charakterze, rzemieślnik, 
nawiąże kontakt towarzy 
skl z panią kulturalną, 
średniego wzrostu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 1812g.
Dla moich 2 córek, stu­
dentek (medycyna, prawo) 
poszukują kandydatów na 
mężów, tylko ze sfery na­
ukowej. Fotografie mile 
widziane, dyskrecja zape­
wniona. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1816g.

Druk: zakłady Graficzne m M Kasprzaka w Po­
znaniu, k-19



33
w służbie zdrowia

W miasteczkach i wsiach 
Ziemi Szamotulskiej znana, jest 
dobrze popularna postać zasłu­
żonego kierozunika Wydziału 
Zdrowia Prezydium PRN w
Szamotułach Franciszka
Stefaniaka. Z dużym poświęce­
niem spełnia już on 35 lat swo­
je trudne obowiązki w służbie 
społeczeństwa.

Piękny rozwój szamotulskie­
go Wydziału Zdroicia, wysoki 
poziom lecznictwa otwartego i 
zamkniętego, dobrze zorgani­
zowane wiejskie punkty dojaz­
dowe lekarzy i pielęgniarzy — 
to zasługa sztabu doborowych 
i ofiarnych pracowników służ­
by zdrowia i kierownictwa.

W rozmowach z ludźmi pra­
cy w mieście i na wsi, lekarza­
mi i pielęgniarkami, słyszy się 
pod jego adresem szczere sło­
wa: „Oby takich ludzi na kie­
rowniczych stanowiskach było 
jak najwięcej".

W dowód uznania za długo­
letnią pracę zawodową i spo­
łeczną, Franciszek Stefaniak 
otrzymał odznaczenie z Zarzą­
du Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby 
Zdrowia.

Wszelkie problemy, związane z zagadnieniem lecznictwa 
omawiane są wspólnie na naradach. Oto narada robocza 
kierownictwa szamotulskiego Wydziału Zdrowia z pra­

cownikami.

W

Dla wybrańców?
Przed kilku laty przy pomocy 

władz administracyjnych i czyn­
nego udziału mieszkańców zbu­
dowano w Chojnie nad Wartą 
turbinę wodną. W wielu domach 
na koszt zainteresowanych zało­
żono instalacje elektryczne.

Od pewnego czasu światło jed­
nak otrzymują tylko wybrańcy...

Sprawą światła winny zająć się 
czynniki urzędowe, tak by z tego 
dobrodziejstwa miał prawo ko­
rzystać szerszy ogół ludności

(jki)

Odkrycie" w Pyzdrach
Przed dwoma miesiąca­

mi wykopano w Pyzdrach 
(powiat Września) drewnia 
ne rury starego wodociągu 
miejskiego. Kilka dni temu 
na placu Wolności w Pyz­
drach rozpoczęto naprawę 
bruku ulicznego, który się 
zapadł. Gdy pracownicy ro­
zerwali bruk i badali grunt, 
dokopali, się ponownie do 
drewnianych rur wodocią­
gowych, takich samych, jak 
znalezione przed dwoma mie

Ze sportu

Wielkopolscy motorowcy
Sportowo na poziomie
orgamzacyime zawiedli

IL

Borykając się z trudnościami i 
niekiedy niemal całkowicie pozba­
wieni opieki ze strony swych Rad, 
motorowcy Wielkopolski nie tylko 
wykonali ale i przekroczyli „plan" 
1956 roku.

Nie wszystkie zaprojektowane im 
prezy doszły jednak do skutku. W 
Poznaniu, jak również na prowin­
cji, nie urządzano motocyklowych 
wyścigów ulicznych (wyjątkowo 
jeden samochodowy), z braku od­
powiednich tras, ze względu na co­
raz większy postęp techniki i szyb­
kość pojazdów. Atrakcyjne raidy 
nie znalazły organizatorów z 
powodu wysokich kosztów. 
Toteż z uznaniem trzeba pod­
kreślić, że pokaźna ilość motorow­
ców, nie oglądając się na pomoc, 
własnym wysiłkiem utrzymała kon 
dycję fizyczną i gotowość sprzę­
tu do zawodów.

NOWE
karetki Pogotowia

Jedną z największych bo­
lączek Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w 
Poznaniu był do niedawna 
brak odpowiedniego taboru. 
Ministerstwo Zdrowia obie­
cało w ubiegłym roku zasilić 
znacznie tabor Pogotowia 
Przyznać trzeba, że obietnicę 
spełniło. Do końca grudnia 
bowiem Wojewódzka Stacja 
otrzymała 43 nowe wozy,

Z początkiem stycznia br. 
Poznań otrzymał dalsze 4 
wozy marki „Warszawa11, po 
uprzednim przerobieniu ich 
w katowickich warsztatach. 
Dzięki temu prawie każda 
stacja terenowa dostała no­
wą karetkę, dwie stacje: w 
Gnieźnie i Jarocinie — dwie 
karetki, a stacja w Kaliszu 
— nawet trzy. 15 wozów z te­
go przydziału pozostało do 
użytku Poznania. Ta ilość wo 
zów w znacznym stopniu po­
mogła rozwiązać istniejące 
bolączki w taborze sanitar­
nym. Stacja spodziewa się 
dalszych wozów, bądź to 
przerabianych w kraju ..War- 
szaw“, bądź też wozów spro­
wadzanych z zagranicy.

(San)

■

w
i <■

I

Jednym z rozsianych po powiecie punktów służby zdro-
wia jest punkt pielęgniarski i wiejski punkt apteczny 
w Chojnie n. Wartą. Obsługuje go wiejska pielęgniarka, 
która w tej chwili daje zastrzyk małemu Józiowi Tym- 

kowi (na. zdjęciu).Tekst i zdjęcia: J. Jakubowski

Mały pokoik. Spoza kłębów tytoniowego dymu wyłaniają 
się półkolem twarze ludzi. Odsunięci w swoim czasie starzy 
działacze — spółdzielcy przybyli tutaj, aby rozpocząć pracę 
od nowa. Po kilku latach, nadarzyła się wreszcie okazja 
respólnego spotkania członków rad nadzorczych i zarządów 
kościańskiej mleczarni.

A^awRydzynie
Ostatnio otwarto w Rydzynie ap­

tekę. Dotychczas znajdował się tu 
tylko punkt apteczny. Uruchomie­
nie no^vej placówki to m. in. za­
sługa GRN, która postarała się o 
mieszkanie dla farmaceuty.

(ak)

Teatry
Gniezno — „Żołnierz królowej 

Madagaskaru4’, Krotoszyn — 
„Grzesznicy bez winy“ (Pań­
stwowy Teatr z Gniezna), Ka­
lisz — „W małym domku!‘.

4

Kina
KALISZ - Wolność: „Berliń-

f 
f

i
ski romans", Stylowe: „Panien- ’
ki z międzymiastowej"; —f 
OSTRÓW — Przodownik: „Czło t 
wiek na torze44. Słońce: „Czer- t 
wone i czarne44; GNIEZNO — l 
Polonia: „Droga na scenę’4, (, 
Lech: „Vivere in pace44; LESZ- ( 
NO — Sportowiec: „Sprawa nr £ 
306".

Jadio

* 
f

PROGRAM I
Fala 1322 m

i 
i 
i 
i
4

Ciekawa jest historia tego zakładu. Wybudowanj’ jeszcze w 1938 roku z chłopskich u- działów spółdzielczych, tak spo aobał się Niemcom, że spro­wadzali tu wycieczki. Foto­grafowali nawet, aby oznajmić wszem i wobec, że dziełem go­spodarności ich ziomków, tu­dzież wyrazem germańskiego ducha tych ziem, ma być owa nowoczesna mleczarnia. Po wojnie prowadzona przez chło pów przynosiła znaczne ko­rzyści udziałowcom. Dopiero w roku 1951 nastąpiły zasad­nicze zmiany. Inicjatywa chłopska poszła w kąt.Dziś znów odżywa. I podob­nie jak w całej Wielkopolsce chłopi kościańscy dążą do re­aktywowania spółdzielczości mleczarskiej. Jest to czterdzie­ste z kolei zebranie tego typu w województwie.— Spółdzielnia być musi — mówi jeden z jej założycieli. Czesław Fryder z Nacławia — to oczywiste, ale trzeba mówić o warunkach przejęcia jej od państwa.A więc sprawa inwestycji. W kościańskiej mleczarni są wcale ładne nabytki: sprężar­ka, tank do mleka, oziębiacz, nowoczesna masielnica duńska, urządzenie do produkcji lodów jadalnych itp. Razem stanowi to wartość około miliona zł. Widać, że państwowy zarząd nie próżnował. Dowodem — choćby oszczędności w gospo-
12.10 — aud. dla wsi; 12.20 —i 

na swojską nutę; 12.40 — kon- f 
cert chóru rozgł. krak. PR; 13 / 
koncert „4X15"; 14 — aud. szkol ; 
na; 14.20 — koncert rozrywko- 
wy; 15.10 — utwory fortepiano- 4

Mundury
dla „zuchów“

Naczelna Rada ZHP za-

। we gra Krystyna Wieczorkie- . 
a wicz; 15.25 — koncert z płyt 
\ „Muza"; 16 — z życia Zw. Ra- 
( dzieckiego; 16.30 — koncert po- i 
ć południowy; 17.05 — aud. dla i 
| dzieci; 17.35 — franc. melodie 
S ludowe; 18 — felieton literacki: (

18.10 — koncert życzeń; 19.05 — f 
„Paszteciki Felicji", słuch. Zo- 

a fii Zawadzkiej; 19.30 — „Zgaduj 
a Zgadula4’; 21.30 — wieczór roz- 

rywkowo-taneczny; 22 — weso- 
' ły kramik; 22.15 — d. c. wleczo- 

ru rozrywkowo - tanecznego: f
i 23.10 — piękne głosy śpiewaki

radzieckich. *
* Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 12.04, 
1'13, 19, 21 1 23. *
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twierdziła ostatnio specjalne 
oznaki dla najmłodszych 
organizacji — zuchów. Wid­
nieje na niej głowa orła bia­
łego na tle wschodzącego 
słońca oraz czerwona tarcza 
prostokątna z napisem 
„Zuch“.

Członkami drużyn zucho­
wych mogą być uczniowie z 
klas II, III i ^V. Otrzymają 
oni oznakę zuchową w dniu 
przyjęcia do organizacji — 
po złożeniu obietnicy zucho­
wej. Mundur zuchów będzie 
koloru szarego, bez sznura i 
naramienników, sprawności 
na rękawie — formatu trój­
kątnego. Uzupełnieniem u- 
mundurowania będą różno­
kolorowe chusty i berety.

(v)

darce i najniższe prawie w wo­jewództwie koszty produkcji masła. Zebrani z ulgą przyj­mują oświadczenie przedsta­wiciela ZPM dyr. Swiderskie­go z Poznania o projekcie nie­odpłatnego przekazania spół­dzielni tych wkładów inwesty­cyjnych państwa.Najwięcej uwag i wątpliwo­ści wzbudza sprawa rentow­ności mleczarni. Ołówki idą w ruch. Radzi sobie z tym naj­prędzej księgowy Mielcarek, który przedstawia liczby. W okresie istnienia obowiązko­wych dostaw mleczarnia przy­nosiła znaczne zyski — około 4,5 min. zł. Pochodziły one przede wszystkim z tego po­datku pośredniego, jakim były niższe ceny mleka.A teraz z obliczeń wynika, że cena na przykład masła jest niższa od kosztów surowca. Do każdego kilograma trzeba do­płacać. aby konsument mógł je kupić po dotychczasowej cenie. Podobnie i z mlekiem.Kto zatem poniesie koszty dopłatv? Czy prowadzący spół­dzielnię mleczarską — udzia­łowcy? Fizyczna niemożliwość. I tu jedynie ingerencja pań­stwa. które będzie subwencjo­nować dodatkowo hurt — może na razie wyrównać tę różnicę. Dopiero właściwa regulacja cen produktów rolnych (prze­de wszystkim zboża i pasz tre­ściwych) pozwoli na obniżenia kosztów wytworzenia w gospo­darstwie chłopskim litra mle­ka. dopiero wtedy może nastą­pić radykalne rozwiązanie obecnej sytuacji.Zatem udziałowcy reakty­wowanej mleczarni muszą li­czyć się z faktem, że nie tak szybko jeszcze przejęcie przez nich nadzoru nad zbytem mle­ka będzie przynosiło im duże korzyści finansowe. Jednakże mimo to -w £ałym wojewódz­twie. podobnie jak w powiecie kościańskim, istnieje pęd do odbudowy spółdzielczego ru­chu w mleczarstwie.Rzecz to słuszna z wielu/ względów. Chodzi o to, że rol­nicy chcą mieć wpływ także i na zbyt swoich produktó-w.Bezpośredni ich mleczarstwem ewentualność nadzór nad wyeliminuje jakichkolwieknadużyć, jeśli chodzi o ustala­nie procentu tłuszczu w mle­ku — co było dotychczas przed miotem licznych sporów z za­rządami państwowych mle­czarni. Dalej — znaczne osz-

siącami. Jakież było zdzi- i 
wiewie robotników, gdy pod P 
rurami natrafili na złoże 
wapna zluzowanego. O tym ii 
odkryciu zawiadomiono uda ii 
dze. Dopiero dalsze prace ii 
odkrywkowe ustalą rozmia- ii 
ry tego składu wapna. Bo- ii 
wiem nie jest to naturalne, .i 
rodzime złoże, ale zmagazy- ’j 
nowane — może nawet bar- ;i 
dzo duże ilości wapna pało- p 
nego, które zlasowalo się i 
przez przesiąkanie wody de- ii 
szczowej, lub też zostało zla- 
sowane już przed wielu laty.

Ciekawe. Czyżby tajny 
magazyn średnioiciecznego... 
spekulanta? (K. St.)

Ostatnia 
Narodowej 
eona była 
młodzieży.

sesja Miejskiej Rady 
we Wronkach poświę- 
sprawom wychowania 
Na sesji wygłoszono

dwa aktualne referaty, w których 
stwierdzono brak należytej opieki 
rodziców nad dziećmi. Młodzież du­
żo się wałęsa, chodzi na niedozwo­
lone seanse filmowe, chłopcy palą 
papierosy. Nie wszyscy rodzice, 
mimo że należa. do szkolnych ko­
mitetów rodzicielskich mają żywy 
kontakt ze szkołą i nauczycielami. 
W toku ożywionej dyskusji posta­
nowiono wybrać specjalną komi­
sję celem zredagowania regulami­
nu wychowawczego dla młodzieży.

(jki)

Pilnie poszukiwani
Walka z przestępczością 

wśród nieletnich natrafia na 
szereg trudności. Brak na 
przykład dostatecznej ilości 
zakładów poprawczych ora‘z
kuratorów, którzy jakczędności w skali państwowej przyniesie likwidacja nad­miernie rozbudowanego apa­ratu urzędniczego. Już w tej chwili np. w powiecie kolskim, gdzie reaktywuje się spół­dzielczość mleczarską, powsta­ły możliwości zwolnienia spo­rej liczby urzędników.I wreszcie — ostatni argu­ment: spółdzielczość mleczar­ska nie istnieje od dziś i nie tylko w naszym kraju, lecz wszędzie zdaje swój życiowy egzamin. W tym wypadku ini­cjatywa powinna spoczywać wt rękach rolnika - producenta i dobrze się stało, że wreszcie można do tego powrócić.A deficyt? Z pewnością bę­dzie mniejszy, gdy mleczarnią zarządzać będą chłopi. Bo to będzie ich mleczarnia...

Maria KEMPARA

wiadomo — sprawują nadzór 
nad małoletnimi przestęp­
cami, mieszkającymi nadal 
przy rodzinie. Kuratorzy 
szczególnie potrzebni są w 
takich powiatach jak Wągro­
wiec, Gniezno, Śrem, Kościan. 
Leszno, Piła. Trzcianka i 
Września. Jeśli sprawę budo­
wy nowych obiektów wycho­
wawczych rozpatrywać trze­
ba w sferze projektów, to wy- 
daje się, że zwiększenie ka-
dry kuratorów 
realne i zależy 
brych chęci i 
społeczeństwa.

Wniosek? Ci,

jest zupełnie 
tylko od do- 
zrozumienia

którzy czują
się na siłach i doceniają zna­
czenie walki z przestępczo­
ścią wśród nieletnich, powin­
ni wyrazić chęć pełnienia 
niezmiernie ważnej społecz­
nie funkcji kuratora. Zgła­
szać należy się w Wydziale 
dla Nieletnich Sądu Powia­
towego dla miasta Poznania, 

(ak)

Najlepiej obrazują działalnośi* 
PZMot — okręgu poznańskiego cy­
fry: ilość sklasyfikowanych za­
wodników w 1956 r. w klasie III 
wynosi 378 motocyklistów, w tym 
7 kobiet, 20 automobilistów, w kla­
sie II — 31 i klasie I — 3 motocykli­
stów, w tym jeden „Zasłużony 
Mistrz Sportu". Indywidualnym mi 
strzem żużlowym Polski został Flo 
rian Kapała z rawickiego Koleja­
rza; wyróżnili się w czołówce: Sta 
nisław Zyto (Unia Leszno), Marian 
Spychała (Kol. Rawicz), oraz dwaj 
ostrowiacy Kazimierz Bentke 1 
Marian Jankowski. Mistrzem Pol­
ski w klasie 125 ccm został Ry­
szard Mankiewicz z poznańskiej 
Unii, podczas gdy jego kolega klu­
bowy Wacław Milewski, w klasie 
250 ccm zajął ósmą pozycję. Nie 
sklasyfikowani zostali jednak repre 
zentanci Wielkopolski w rajdo­
wych, motocrossowych i patrolo­
wych mistrzostwach Polski, gdyż 
brali udział tylko w dwóch elimi­
nacjach.

W drużynowych mistrzostwach 
Polski I ligi Kolejarz Rawicz zajął 
piąte, a Unia Leszno siódme miej­
sce i spadła do U ligi. W mistrzo­
stwach II ligi, w strefie „Północ" 
zespoły poznańskie zajęły w kolej­
ności następujące miejsca: 5) Spar- 
ta Śrem, 6) Gwardia Poznań, 7) 
Start Gniezno, 8) Kolejarz Piła; w 
grupie „Południe" ,,Ostrovia‘’ upla 
sowała się na drugiej pozycji. Mi­
strzostwa raidowe okręgu zdobyli: 
w klasie 125 ccm — Zdzisław Klat- 
kiewicz (Unia Pz), przed Edmun­
dem Rybickim (AZS) i Mankiewi- 
ezem (U); w klasie 250 ccm — Zyg­
munt Węclewicz (Warta) przed ko­
legą klubowym Z. Antkowiakiem. 
Z.espółowym mistrzem została Unia 
Pz. przed WKS Piła, a w kat. 25# 
ccm — Warta przed LPŻ — Piła.

Z kilku sekcji, które na począt­
ku sezonu rozpoczęły uprawiać pił­
kę motorową, nadal kontynuuje 
rozgrywki jedynie AMK Września, 
dysponując dobrze wyszkolonymi 
dwiema drużynami. Brak lokalnej 
konkurencji uniemożliwia większą 
propagandę tej gry.

Tak popularne w Wielkopolsce 
wyścigi trawiaste, z powodu dziwne 
go stanowiska władz centralnych, 
zostały zupełnie zaniechane, pozba­
wiając społeczeństwo nasze nie­
zmiernie ciekawych imprez, które 
przynosiły znaczne dochody orga­
nizatorom.

Jeżeli chodzi o ogólną ocenę or­
ganizacyjną ,stwierdzić trzeba, że 
organizatorzy zbyt mało opiekowa­
li się zawodnikami, nie dbali o’do­
bór najlepszych tras do wyścigów, 
wyposażenie w sprzęt pomocniczy 
i odpowiednie nagradzanie zwycięz 
ców. Zawodnicy mieli wielkie trud 
ności z zakupem, części wymien­
nych, z ogumieniem j nabyciem 
zbyt drogiego paliwa.

Rozwiązania tych trudności ocze­
kują motorowcy w pierwszym rzę­
dzie od najwyższej magistratury — 
PZMot.. który obradować będzie 
w lutym w stolicy, (tp)

Szachiści — w stolisy

Jeszcze w tym roku 
ruszy elektrownia Konin

Słupów jest na polach coraz to więcej. Idąc ich śladem, bę­
dzie można trałić w przyszłości z Konina do Poznania. Umoco- 
wanymi na nich przewodami płynąć będą olbrzymie ilości 
energii elektrycznej dla Poznania i innych okręgów’.

Na wielkim turnieju szachowym, 
który rozegrany zostanie w niedzie 

■łę w Warszawie, z okazji 10-lecia 
miesięcznika „Szachy", Poznań bę 
dzie reprezentowany m. in. przez 
mistrzów': Dodę, Kwileckiego, Ste­
fańskiego i Mięsowicza. W turnie­
ju przewiduje się udział około 1000
graczy. (X)

Prace przy budowie nowo­czesnej elektrowni w Gosławi­cach są już daleko zaawanso­wane. Jeżeli nie opóźnią się do­stawy urządzeń pierwszy ze­spół elektrowni o mocy 50 min. kWh będzie uruchomiony w IV kwartale br., lub najdalej z po­czątkiem przyszłego roku. W na stępnym okresie 5-latki zainsta luje się tutaj 5 dalszych jedno­stek i w rezultacie — począw­szy od 1960 roku — Konin do­starczać będzie znacznie wię­cej energii elektrycznej niż wszystkie elektrownie w woj.

gii elektrycznej rzeki, głównie Regę, Persantę, Radew i Dra­wę. W tej chwili przystąpiono do opracowania projektu spię­trzenia wody na środkowym biegu Drawy. Ogółem zamie­rza się wybudować na wspom­nianych rzekach 4 elektrownie o łącznej mocy 10 min. kWh.Wszystko to wskazuje, że w najbliższym czasie znacznie wzrośnie dopływ prądu elek­trycznego dla przemysłu i lud­ności Poznania i innych okrę­gów. Wiele zależeć będzie od dostaw kabla, drewna i wybu-poznańskim, zielonogórskim,koSzalińskim i szczecińskim — dowania podstacji. Wybudo^wa- łącznie! Dzięki zainstalowaniu . podstacji w odpowiednim nowoczesnych urządzeń, gosła- o^tejscu przyczyniłoby się dowieka elektrownia zużywać bę­dzie na wytworzenie każdego kWh energii zaledwie 0.4 kg wę gla, a więc o 0,25 kg mniej niż inne zakłady. Będzie to w dodat ku węgiel brunatny, którego e- lekirownia ma spalać w ciągu , roku ok. 3,5 min. ton. Tym sa­mym zaoszczędzi się poważne ilości węgla kamiennego i uni­knie znacznych wydatków na koszty transportu.Być może, że w przyszłóści przystąpi się również do budo­wy podobnej elektrowni w o- kolicy Turka, opartej również na odkrytych tutaj pokładach węgla brunatnego, które mogą wystarczyć na 30 lat.Zamierza się również wy­korzystać do wytwarzania ener
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PCK pomaga 
w poszukiwaniu 
rodzinJest sporo osób mieszkają­cych zagranicą, które poszuku­ją krewnych swych zamieszka­łych w Polsce. Oddział Powia­towy PCK we Wrześni posiada obszerny wykaz takich osób z ZSRR, Jugosławii i USA. Zain­teresowani mogą się zgłosić po informacje w biurze Oddz. Po­wiatowego PCK we Wrześni przy ul. Lenina 28, codzienniew godz. 8—15. Również ci, któ-równomiernego dópływu prądu rZy jeszcze dotąd nie odnaleźlizlikwidowania „mrugania’światła, tak symptomatycznego przy nierównomiernym natęże­niu. Biuro) Architektoniczne przy MRN w Poznaniu nie, chce jednak zgodzić /ię na lokaliza­cję betonowych/ podstacji we wskazanym miejscu, ponieważ nie harmonizują one z zabudo­wą w danej okolicy. Ale czyż piękno ma być tylko dla same­go piękna? A może warto za­stanowić się nad e-wentualnym zmodernizowaniem /podstacji? W każdym razie ,tylko wzglę­dy architektoniczne nie powin­ny decydować o tym, bo chy­ba nie można narażać tysięcy osób na słabsze światło.

(L)

swych bliskich zagranicą, mo­gą korzystać przy poszukiwa­niach z pomocy PCK.(K. St.)
Wypadł z pociągu

W niewyjaśnionych bliżej okolicz 
nościach wypad! z pędzącego po­
ciągu na linii Gorzów—Krzyż pra­
cownik odcinka drogowego w Krzy 
żu, Michał Gruszczyński (zam. Sza­
mocin, pow. Chodzież). Gruszczyń­
ski wsiadł w stanie nietrzeźwym 
do pociągu towarowego na stacji 
Bielice Stare i w odległości trzech 
kilometrów od te< stad* sńpdl na 
nasyp, ponśm’ — •’ im 
scu. (wn)


